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Do Czasu piszą z Wiednia: Według wiado- 
mości w kołach poselskich, ministerjum miało 
ułożyć następujący plan tegorocznej kam- 
panii parlamentarnej: 

Po uchwaleniu budżetu wydatków i docho- 
dów na r. b. — nad którym rozprawy szczegó- 
lowe, pomimo codziennych posiedzeń, trwać bę- 
dą najmniej dwa tygodnie, jak zwykle — przyj- 
dzie pod uchwałę Tab roztrząśniona już przez 
komisję ustawa o pospolitem ruszeniu, a następ- 
nie ustawa, mająca na celu poskromienie anti- 
społecznych knowań, której projekt rządowy ko- 
misja izbowa jeszcze roztrząsa. Po uchwaleniu 
tych ustaw i załatwieniu tych trzech spraw, mi- 
nisterjum zamierza, jak twierdzą, odroczyć Izby 
Rady państwa w połowie kwietni» aż do jesieni; 
w tym zaś okresie czasu pragnie ministerjum 
ukończyć z rządem węgierskim rokowania o uło- 
żenie jednakobrzmiących ustaw, zawierających 
układy w sprawach ekonomicznych i finanso- 
wych między obu państwami, austrjackiem i wę- 
gierskiem, składającemi monarchię. W maju zwo- 
łane byłyby sejmy na tegoroczną zwykłą sesję, 
we wrześniu zaś delegacje wspólne (które w tym 
roku z kolei w Peszcie obradować mają), dlu 
uchwalenia budżetu wydatków wspólnych na rok 
1887. Odroczone teraz w połowie kwietnia Izby 
Rady państwa, zwołane byłyby dopiero w paź- 
dzierniku r. b. i zaraz przedłożonyby im został 
projekt budżetu na r. 1887, oraz projekty ustaw, 
tyczące się ugody z Węgrami. 


Wiedeńskie dzienniki półurzędowe donoszą, 
Że rokowania, które się toczyły w sprawie cła 
od nafty surowej między reprezentantami 
obu ministrów skarbu, były bezowocne. Nie o- 
siągnięto porozumienia anı co do klasyfikacji 
nafty, ani co do stopy ełowej. Nawet w kwestji 
zaprowadzić się mającej kontroli manipulacyjnej 
istnieje różnica zdań. Obrady referentów facho- 
wych mają się toczyć w dalszym ciągu w tym 
tygodniu. Wobec tego niepewnem jest, kiedy mi- 
Nistrowie węgierscy przybędą do Wiednia, w ce- 
lu zakończenia rokowań ugodowych. 

Obecnie nie można się już spodziewać, aby 
przedłożenie w sprawie ugody z Węgrami wpły 
nęło do Rady państwa lub sejmu węgierskiego 
przed świętami Wielkanoenemi. Istnieje jednak 
nadzieja, że zaraz po świętach będzie można 
przedłożyć parlamentom odnośny projekt. 

Straszliwe wiadomości nadchodzą z Belgii. 
Ruch robotniczy objął już prawie cały kraj i 
rozpoczęła się formalna wojna domowa pomię- 


dzy dwiema klasami społecznemi: robotnikami a 
pracodawcami. Po stronie tych ostatnich stanął 
rząd, szląc na pomoc wojsko najwięcej zagrożo- 
nym fabrykantom i posiadaczom. 

W samem Leodjum, które dotychczas było 
ogniskiem ruchu robotniczego, umysły uspokoiły 
się trochę a robotnicy wracają zwolna do porzu- 
conej pracy. Z całą gwałtownością sroży się na- 
tomiast burza społeczna w Charleroi, które wy- 
gląda obecnie, jak miasto oblężone. Przybył tam 
onegdaj ze sztabem i dwoma szwadronami jazdy 
jenerał Van der Smissen, który polecił gwardji 
obywatelskiej strzelać do robotników, sądzi bo- 
wiem, że wszelkie wahanie byłoby tylko obja- 
wem niemocy. 

Wszystkie fabryki, magazyny i kopalnie w 
Charleroi zostały zamknięte, a mosty i ważniej- 
sze punkta obsadziło wojsko, tudzież gwardja o- 
bywatelska. Ogółem znajduje się tam przeszło 
8.000 żołnierzy, a wysłano jeszcze 4.000. Nadto 
na wczorajszej Radzie ministrów uchwalono w 
obeeności burmistrza Brukselli, że garnizon bru- 
kselski winien być w pogotowiu wymaszerowania 
do Charleroi, a gwardja obywatelska objęłaby 
wówczas służbę garnizonową. 

O wypadkach onegdajszej nocy telegrafują 
z Charleroi : 

Zniszczenia panowały przez całą noc. W 
Roux strzelało wojsko do strejkujących, z któ- 
rych 9 zabito a 32 zraniono. Podpalono wiele 
wiele domów i zamków w okolicy. Przyareszto- 
wano wiele indywiduów, pomiędzy temi obcych. 
Strejkujący, uzbrojeni w siekiery, stawiają opór 
żołnierzom i grożą miastu, którego broni gwar- 
dja obywatelska. Zburzono w nocy 6 zamków a 
8 wielkich fabryk szkła splądrowano w zupełno- 
ści, następnie za% spalono. Strejkujący plądrują 
dałej fabryki i namawiają robotników do zasta- 
nowienia roboty. 

Z Chateau-Oultrement, Marchienne i Mon- 
ceau donoszą O zniszczeniach i podpaleniach. W 
Lambert-Villet przyszło do utarezek pomiędzy 
strejkującymi a artylerją gwardji obywatelskiej. 
Rozpędzono strejkujących a kiłku przyareszto- 
wano. 

Podczas plądrowania fabryki szkła w Ban- 
loux 32 ułanów napadło na strejkujących, zo- 
stali jednak odparci, przyczem zraniono oficera 
i kilku żołnierzy. W kopalni Mariemont wybuchł 

ożar. 
4 W Epinai i Montigny-sur-Sambre srożyły się 
także rozruchy. W Marcinelle przyszło do star- 
cia pomiędzy wojskiem a strejkującymi, przyczem 
zginęło 12 robotników, a wielu jest rannych. 

W samej Brukseli panuje także wielkie za- 
niepokojenie i niepewność stosunków, skutkiem 
czego powołano pod broń dwie klasy milicji. 
Odbył się tam wczoraj mityng anarchistyczny. 
Rząd, obawiając się zaburzeń, zarekwirował do 
ogołoconej niemal zupełnie z wojska stolicy 1000 
żołnierzy z La Louviere. „Katechizm anarchi- 
styczny* Alfreda de Fuisseaux, wydrukowany w 
języku francuskim i fiamandzkim, rozrzucono 
między lud w 100.000 egzemplarzy. Rząd lęka 
się skutkiem tego wybuchu powszechnej rewo- 
lucji socjalnej. 


Kwestja ugody turecko - bułgar- 
skiej wyezekuje ciągle jeszcze załatwienia, 
podtrzymując niepewność stosunków na półwy- 
spie Bałkańskim. Na doiniar złego, decyzja mo- 
carstw w tej sprawie jest, jak dotychczas, nieu- 
stannie chwiejną. Według ostatnich doniesień 
przechylają się obecnie mocarstwa ku dawniej- 
Szemu wnioskowi Rosji, na który podobno i Tur- 
cja poprzednio się godziła. Wniosek ten żąda 
nominacji księcia bułgarskiego (bez podawania 
imienia tegoż) na jeneralnego gubernatora Ru- 
melii Wschodniej na przeciąg lat pięciu i posta- 
nawia, że odnowienie nominacji zawisło od mo- 
carstw, w myśl $. 17. traktatu berlińskiego. 

„ , Wniosek ten nie zyskał przychylnego przy- 
jęcia ani w Sofii, ani w Konstantynopolu. Zaró- 
wno Porta, jak i ks. Aleksander akceptują wnio- 
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sek Włoch, którego główna waga polega na nie- 
oznaczaniu terminu Dominacji. 

Przesilenie gabinetowe w Ser- 
bii nie zostało dotychczas usunięte. Król odby- 
wa ciągle konferencje z wybitniejszemi osobi- 
stościami, jak z Piroczanacem, Mijatowiczem, No- 
wakowiczem, Kujundziczem i innymi. Utworze- 
nie nowego gabinetu napotyka atoli na trudno- 
ści, nikt bowiem niechce przyjmować odpowie- 
dzialności wobee teraźniejszych stosunków. — 
Podnoszą się natomiast głosy, aby rozwiązać 
skupczynę i rozpisać nowe wybory, a dopiero 
na podstawie wyniku tych ostatnich, przystąpić 
do tworzenia gabinetu. 


Sprawa pospolitego ruszenia. 


W pomyślnem do pozazdroszczenia po- 
łożeniu znajduje się w tej chwili rząd au 
strjacki. Większość — prawica — dawno 
odwykła od niepokojenia rządu o przepro- 
wadzenie programu, opartego na autvnomii 
królestw i krajów, składających państwo. 
Usiłowanie jej, jako całości, zwrócone dziś 
do okazania, że interes ogólny państwa, in- 
teres jego jedności i silnego rządu central- 
nego ma w niej, mimo narodowo - autonomi- 
stycznych dążeń, gorliwego opiekuna. Z dru- 
giej strony, część opozycji, znużona bezowo- 
cną walką przeciw obecnemu rządowi, stara 
się okazać, iż mimo swej opozycji przeciw 
zdrowej rządów obecnych zasadzie równou- 
prawnienia narodowego, jest ona także »zdo|-- 
ną do rządów, a stara się okazać to, pa- 
radując swoją jakoby wyjątkową dbałością 
o interes ogólny państwa, o jego jedność i 
o silny rząd centralny. 

Okazało się to nader dobitnie, gdy od 
cząsu objęcia rządów przez hr. Taaffego, opo- 
zycjoniści d. 24. bm. po raz pierwszy gło- 
sowali za budżetem, i okazało się to w ich 
postępowaniu wobec projektu 0 pospolitem 
ruszeniu. Dla rządu wynika z takiego stanu 
rzeczy ta nader miła, aczkolwiek też zdra- 
dliwa pozycja że w niektórych kierunkach 
ma dopóty zapewnione z góry przyzwolenie 
Rady państwa na więcej niż sam żądał, 
dopóki prawica i lewica nawzajem prześci- 
gać się będą w demonstracjach co do swo- 
jej gotowości poświęcania wszystkiego dla 
państwa. 

Usposobienie takie, pożyteczne dla pań- 
stwa, nie przeszkadza wszakże, że tażsama 
opozycja przy szczegółowych pozycjach bu- 
dżetowych, niesłychanie energicznie bronić 
będzie swoich interesów; i nie przeszkadza 
też, że niektóre przynajmniej frakcje prawi- 
cy nie zapomną na chwilę o ciążących im 
głównie na sercu postulatach swoich, które 
też zdobyć lub zastrzedz sobie potrafią Wy- 
śmienicie, skoro się sposobność przedstawi 
po temu. Jedna tylko, rzec można, delega- 
cja nasza, robiąc wszystko całą duszą, de- 
monstruje na korzyść ogólnych interesów 
państwa i silnego rządu, bez zastrzeżeń, ja- 
kie dyktuje interes kraju, „nawet wtedy, gdy 
interes ten schodzi się najdokładniej z inte- 
resem państwa. i 

Mamy tu szczególnie na myśli sprawę 
pospolitego ruszenia. Rządowi, wnosząc to 
przedłożenie, chodziło oczywiście przede 
wszystkiem, aby w razie wojny miał czem 
wypełnić topniejące zwykle wśród wojny sze- 


regi armii. Z pewnością jednak nie jest on|raźnego zniszczenia przez podjazdy nieprzy- 
wcale przeciwny temu, aby pospolite rusze- |jacielskie i od gospodarowania nieprzyjacie- 
nie stało się instytucją szerzej ugruntowaną |la w odkrytych okolicach kraju, wedle je- 


w sobie samej, a działaniom wojennym ar-|go widoków. 


Bez kadr zaś, niezbędnych 


mii aby przynosiło korzyść większą od tej, ju nas dla pospolitego ruszenia, naprzód 
jaką rząd uważał na razie za nieodbicie po-|przygotowanych i odpowiadających naszej 
trzebną. Pojmujemy doskonale, że rząd wy- |organizacji społeczne , i bez koniecznego na- 
chodząc ze stanowiska koniecznej tylko po- |leżytego umundurowania oddziałów, w razie 
trzeby, trafnie czy nie trafnie pojętej, żądał |wojny powołaniem pospolitego ruszenia po- 
najszerszego upoważnienia do powoływania |mnoży się te niebezpieczeństwa a grasowa- 
wszystkich bez wyjątku obywateli państwa |nie nieprzyjaciela ułatwi. 


do szeregów aż do wieku lat 37, a ewen- 


wysokością ofiary wymaganej. 

Rzeczą jest wszakże reprezentacji, zasta- 
nowić się, czy ofiara w takich warunkach 
wyda odpowiednie do jej wysokości owuce, 
i co wypada uczynić, aby te owoce zape- 
wnić; a obowiązkiem jest reprezentacji kraju 
naszego, więcej niż każdej innej, zapewnić 
się, że niezmierna ofiara, do której kraj nasz 
w pierwszym rzędzie powołany będzie, użytą 
zostanie stosownie do jego właściwości, i za- 
bezpieczy obok potrzeby państwa jego także 
miejscowe, własne interesa. | 
z jaką skwapliwością rząd przyjął propozy- 
cję czeską (sprawozdawcy Mattusza), aby 
organizację milicyj miejskic! 
ganizacje strzeleckie, jakie 
w Czechach, przyjąć w danym 


rzyścią. 


nosiliśmy w naszej Gazecie. 


życia i zdrówi 


musimy 


wania, to znaczy 


zmarnienie 
Bez oddziałów pospolitego ruszenia nale- 
życie zorganizowanych, nie 


składową część pospolitego ruszenia, zosta- |nić nakazuje at 
wiając im, na wypadek powołania, organiza- | armią i koło armii, szpiegów podpatrujących 
cję własną, umundurowanie, rodzaj uzbroje-|ruchy i obozy, nikt od takiej nieumunduro- 
nia i oficerów własnych, potrzebują- | wanej ruchawki nie odróżni — a obok tego, 
cych jedynie potwierdzenia cesarskiego. Nie|żadna urmia nie chce mieć do czynienia 
wątpimy też, że równie skwapliwie byłby|z nieprzyjacielem, co dziś broń ukryje (mun- 
się rząd zgodził, i zgodzi jeszcze, na propo- |duru nie ma) i udaje miejscowego robotnika, 
zycje odpowiadające właściwościom naszego |a jutro znów się ukazuje na tyłach jej od- 
kraju, któreby chroniły jego interesa żywo-|działów, aby im szkodzić. 

tne nietylko bez szkody dla państwa, lecz 
owszem, z państwa i jago sił zbrojnych ko- których armia nieprzyjacielska przeciwników 


czas obrad komisji coś zapewniła w tym 
kierunku ze stanowiska ulżenia ludności. Da-|polityczny, aby ludność przerazić! W takich 
leko temu „coś“ do tego, co zamieszczono |warunkach wyobraźmy sobie nasze pospolite 
w projekcie ustawy węgierskiej, aby zape-|ruszenie bose, obdarte, źle zorganizowane, 
wnić dla armii pożytek, odpowiedni ofierze|bez starszyzny z całą ścisłością naprzód wy- 
olnych dotąd od tej ofiary|branej — prosimy je sobie wyobrazić zaraz 
obywateli; lecz trudno! — zadowolnić sięjpo zwołaniu, lub w ogóle po zagrożeniu 
snać pod tym względem gospoda-|kraju przez 
rowaniem rozumnem, żywemi siłami, roztro-|schwyta i obwiesi na drzewach kilkunastu 
pnością i względnością władz wojskowych |takich pospolitaków, wiadomość o tem, za 
w wypadku wojny. Lecz pozostawić drugie |przyczynieniem się 
powołanie pospolitego ruszenia, mogące wy-|w potwornych rozmiarach rozpuszczona, rzu- 
nieść u nas do 140.000 ludzi, i nieużytą |ci popłoch w kraju — i literalnie spełni się 
część pierwszego powołania, bez kadr nma-|to, cośmy wyżej powiedzieli, że pospolite ru- 
przód przygotowanych i bez umunduro-|szenie stopnieje, a natomiast włóczęgi i ra- 
-- w kraju naszym |busie zyskają materjał, i nieprzyjaciel pozy- 
przynajmniej — wystawić kraj na ruinę ijska sposobność wywołania takich ruchawek, 
niebezpieczeństwa wewnętrzne, a ludność na |jakie dla jego znowu celów wojennych i po- 


Niepodobna ująć naszą ludność pospoli- 


tualnie do 42 lat, dla wypełnienia luk ar-|tą w nagłym razie w organizację, odpowia- 
mii; o resztę zaś nie troszczył się, aby nie|dającą celowi a sforną — bez kadr naprzód 
przestraszać parlamentu po nad konieczność | przygotowanych, bez starszyzny znanej przez 


ludność i z nią obeznanej, Nie jest ludz- 
kiem, ludność naszą bosą, źle i pstro odzia- 
ną, zaciągać do służby bądź co bądź regu- 
larnej, jeśli ma być pożyteczną. Nie jest 
roztropnem w czasach, gdy włoczęgi, rabu- 
sie i t. p wychodzą z pod ziemi jak grzy- 
by, dostarczać im samochcąc materjału z ko- 
niecznych odpadków pospolitego ruszenia, 
powołanego bez przygotowań, do służby cięż- 
kiej w najgorszych warunkach. 

Nie ma wojskowego, największego nawet 


Widzieliśmy, | filantropa, któryby znalazł słowo potępienia 


dla armii w obcym kraju, lub w ogóle na 
wojnie, jeżeli wiesza luźną i nieumunduro- 


miejskich i rozmaite or-|waną ruchawkę, gdy ta w jej ręce wpadnie 
się znajdują|-— własny bowiem instynkt zachowawczy, 
razie za|prócz sprawy wojny samej, iak armii czy - 


Rabusiów włóczących się za 


To są racjonalne warunki i powody, dla 


nieumundurowanych nie uznaje za żołnierzy 


Nie będziemy już mówili o podziale po-|i traktuje ich jak rabusiów, choćby nawet 
spolitego ruszenia pierwszego powołania we- |postanowienia międzynarodowe  zastrzegały 
dle lat wieku i przygotowania do służby |luźnym organizacjom traktowanie wojenne. 
wojskowej -= czego niezbędną potrzebę pod-|Cóż dopiero powiedzieć, jeśli ta armia nie- 
Opozycja pod-|przyjacielska nie uznaje ludzkich @ézuć i 


prawnych zastrzeżeń, lub ma w tem interes 


nieprzyjaciela! _ Nieprzyjaciel 


samego nieprzyjaciela, 


litycznych bedą potrzebne! 
Czyż na to więc ma być uczyniona 


jest możliwem |ofiara — z której dziś nikt jakoby nie chciał 
zasłonięcie naszego otwartego kraju od do-|zdawać sobie w kraju naszym rachunku — 


z a 


Przygoda w zajezdzie. 
Humoreska 
przez 
Autora „Kłopotów starego komendanta." 


(Ciąg dalszy). 


Nie wiem, czy kiedy lud wiejski podczas 
posuchy czerwcowej szczerzej i gorliwiej prosił 


Boga o deszcz, jak ja tego wieczora kładąc się|nogę na zewnątrz wasąga i 
spać prosiłem, jak zaglądałem do barometru, | broniony gontem od wylotu, 


wstrząsałem nim próbując, czy nie ma się ku 
opadaniu. Nawet w nocy przebudziłem się raz 
bo mi się zdawało, że z dachu zaczyna kapać 
i przybiegłem do okna nadsłuchując, czy to nie 


sen przypadkiem. Niestety, był to sen, bo jakkol- zją ruszyły dziarsko za bramę. 


wiek wicher w kominie wył niby pokutująca du- 


Sza, a chmury przelatywały przez księżyce jak | niebezpieczeństwo wypadnięcia z WÓZ 


złodzieje ścigani przez policję — deszczu nie 


było. ; 

O szóstej wstałem jak zwykle i znowu do 
barometru; hultaj stoi jak mur na wczorajszem 
„miejscu — zatem cała nadzieja stracona |! W rze- 
czy samej przecie, nie było to wielkie nieszczę. 
ście, że babinę zabiorę, ale któż to człowiekowi 
wytłumaczy jak sobie coś uroi że nie, skoro na 
złość powiadają mu: musisz. 

Dwie godziny oczekiwania wtedy wydały mi 
się wiekiem. Papiery ułożyłem, wszystko do dro- 
gi przygotowałem, wypaliłem parę fajek, konie 
zajechały, a tam w części domu, przez kobiety 
zajmowanej, cicho jak makiem zasiał. 

Ale co tu długo opowiadać, Nim wstały, 
nim się uporały, nim kawę wypiły, a potem nim 
żona zdążyła opakować ciotkę w różne szaliki, 
kaftaniki, chustki, kalosze, była już dziewiąta. 
Nareszcie wsiadamy: stopnia nie ma u wózka, 
wynoś krzesło; krzesło się chwieje, dawaj drugie, 
siedzenie za wysokie dla kobiety — ujmuj gro- 


chowin, za wązkie dla nas dwojga — szukaj 
gontów, aby je stercząco ulokować po obu stro- 


ua Wie ciocia, ja siądę z furmanem — od- 


widząc, Że szanowna pc ob- 

obą swoją zajęła trzy czwarte siedzenia. 
ZEE i dowssaka cię, na to nie pozwolę! — 
odpowiada napół obrażona — ja się jeszcze usu- 
nę, będzie dość miejsca — mów! „dalej pa a 
trząc na ową resztkę pozostałego siedzenia, byta 
bowiem tak omatuloną, że mogła tylko na wzór 


nosorożca obracać się Całą OsObĘ, 
ié. siadłem obok, przełożywszy 
Cóż było robić, sia s akiej RAYO: 


zywam się 


ruszyliśmy... 


— woła pani — zapomniałam Wa- 


— Stój | 

ty do uszu... =.. 

7 Dali ową watę, zapakowali jej wią Tadka, 
i 18 Z 

wystałe od dwóch godzin kon Myślałem ZrAZu, 


iż będąc tak opakowaną i narażone Mk ape 
wodu częstych i głębokich wybojów, da Sobie 
ciotka pokój Z gawędką, ale gdzietam... e 
owa fantazja koni, objawiana często w spos 
nie bardzo przyzwoity, zwraca jej uwagę- 
— Jasiu — mówi biorąc mię 28 rękę — 
przepraszam Cię ZA niedorzeczne pytanie, ale to 
widzisz, ja już nie młoda, ty znowu mężczyzna, 
więc powiedz mi, €zy to wszystkie konie tak? 
— JAK? 


— No, słyszysz przecie, bo ja myślałam, 
że tylko Kazio umyślnie mi takie dobiera, żeby 
dokuczyćw 

— Jak: CIOCIA widzi —— mówię, nie mogąc 
owstrzymać Śmiechu — rzeczywiście konie te 
od Kazia kupiłem... 

— Aha, widzisz — rzecze na to z ferwo- 
rem. — To one dla mej przyjemności zostały 
tak wyuczone... | 

— Moja ciociu, ależ to niepodobna w tym 
kierunku tresować konie... to już taka ich na- 
tura. 


— Co mi ty mówisz o naturze; 
aby dokuczyć teściowej na Wszystko się odważy 
bo proszę cię, dlaczegoż to jak z moim niebo” 
szczykiem mężem jeździłam, nigdy tego nie by- 
wało, daję ci słowo, jak Elżunię kocham, niepa- 
miętam. Zresztą czego ja się mogę od takiego 
zięcia jak Kazio spodziewać, skoro niechbym się 
w najdrobniejszej rzeczy z czem odezwała — 
wszystko zawsze jest głupstwo, wszystko stara 
niedorzeczność, godna śmiechu i szyderstwa. Na- 
przykład wyobraż sobie, oni mając w domu do- 
skonałego kucharza, bo jeszcze ja go sama uczy- 
łam gotować, po bułki codzień posyłają do mia- 
steczka. Ja, proszę cię, nieprzyzwyczajona do 
takiego pieczywa, mówię Elżuni, spróbuj raz, 
upieczmy w domu, ja pomogę.. a ona i on: 
moja mamo to się nieopłaci, trzeba piec większą 
ilość, a potem cały tydzień jeść czerstwe, kiedy 
z miasta mamy świeże codzień i taniej. Cóż 
ty na to? ” 

— Sądzę, że prawdę mówią, bo taniej ku- 
pić wypadnie, a pszenicę sprzedać, 

— Przepraszam cię; właśnie dlatego teraz 
tak źle się dzieje po wsiach, że wszystko tylko 
kupować i kupować, kiedy dawniej nie albo mało 
co sprowadzało się z miasta... Mądrzy bardzo je- 
steście, dużo książek czytacie, ale pieniędzy nie 
macie. Mój nieboszczyk nie wdawał się w Żadne 
rozumowania, ale ładnej fortuny się dorobił i pa- 
nu zięciowi zostawił. Czy on zaś swoim dzieciom 
co zostawi, to wielkie pytanie. 

— Z pewnością zostawi, bo to człowiek o- 
brotny, oszczędny i pracowity. 
To i ty za nim jesteś... Szczególniejsi 
jesteście teraz ludzie... 1 Elżbietka wierzy w nie- 
go jak w Boga; rady matki to głupstwo, tylko 
co Kazio powie to świętość... No, no, zobaczymy 
jak to się skończy... pamiętaj moje słowa, że bar- 
dzo często śmiałków psy STYzą. 

Ujechaliśmy już milę, A kochanej ciotce ani 
na chwilę buzia się nie zamknęła; nawet mocne 
przech lania się wózka, przy których oburącz 
chwytała mię za rękę, nie mogły przerwać jej 


; zły zięć narzekań. Ja już dostałem chrypki, odpowiada- 


jąc ma ciągłe pytania, i myślę sobie, przecie też 
i jej zaschnie w gardle... Tymczasem jak w do- 
mu nie mogłem doczekać się deszczu, tu znowu 
na moje nieszczęście zaczął z początku mały 
śnieżek, a dalej śnieg z deszczem, skutkiem cze- 
E towarzyszka moja miała czem odwilżać usta... 
ozwinięty parasol wicher skręca i bez ceremo- 
nii nicuje, tworzące tulipana, ręka mi zziębła, 
ciotka nieustannie zsuwa się na mnie, gont pod 
naciskiem pękł na dwoje, a ja wiercę sięi krę- 
cę, aby jakoś utrzymać równowagę i nie pozwo- 
lić na obtarcie nogi o drążki wózka. 

— Miałeś rację, Jasiu, żeś mi odradzał — 
odzywa się po małej pauzie. 

— A widzi ciocia... 

_— Salopa mi przemokła, czuję mokro na 
szyi, nogi zziębły, a wszystko to mam do za- 
wdzięczenia Kazimierzowi... Co ten człowiek ko- 
sztuje mię zdrowia, co mię kosztuje życia. 

— No, on przecież nie radził jechać. 
— A z czyjegoż to powodu ja dziś muszę 
się wlec i takie niewygody znosić! Żeby mi nie 


dokuczał i szanował -jako matkę swej żony, tol 


nie potrzebowałabym szukać porady u notarjusza. 
Zobaczysz, że ciężko go Pan Bóg skarze za tę 
podróż dzisiejszą. 
Me nz zeta a pei 
ani Ogonko i a 
ariki TA Gala dalej i narzekała cały czas 
na niego, a ja niby ten mur milezę, bo czuję, 
że gotowa przyczepić się do mnie, abym tylko 
p” aai około siódmej w nocy, wlokąc się 
noga za nogę, zziębnięci, przemokli i głodni, za- 
jechaliśmy do jedynej oberzy w miasteczku. 
Stancja jest tylko jedna niezajęta i nieopalona, 
ale cóż robić, trzeba brać co się da. Sprowadzi- 
łem moją towarzyszkę, która już od godziny 
rzecie ustała wygadywać na zięcia, lecz za to 
taka zmaltretowana, zła i przybita, że ani jej 
zaczepiaj. Co do mnie, no to już nie trzeba mó- 
wić czytelnikom jaki byłem, dlatego też, gdy ży- 


dek przyniósł świecę, a ja kazałem zapalić czem- 
prędzej w piecu, wykrzyczałem go jak nigdy nie 
pamiętam, za proste pytanie: czy ja każę dać 
pół porcji drzewa czy też. całą. 

Żydziak uciekł ze strachu, o co znów roz- 
gniewała się ciotka i skończyło się, że sam mu- 
siałem szukać gospodarza i sprowadzać stróża, 
aby zapalił. 

— Panie Menkes — mówię do oberzysty — 
nie macie tu gdzie drugiej staneyjki, żebym się 
mógł przespać ? 

— Niema, oba numera zajęte: obok stoi ja- 
kiś pan nieznajomy, co niedawno przyjechał, a 
dalej kupiec zbożowy starozakonny, który jutro 
dopiero wyjedzie. 

— A w pans mieszkania, może alkierzyk 
wolny? 

— Właśnie przyjechała moja córka na cho- 
robę i spodziewa się lada dzień... 

Mogłem wprawdzie pójść do znajomego le- 
karza, ala deszcz leje jak `z cebra, na dworze 
ciemno, że oko wybierz, bo jakkolwiek niedawno 
któryś korespondent, wychwalajac burmistrza 
przed wyborami, napisał w gazecie, że dygnita- 
rzowi temu zawdzięcza miasto latarnie nowe, 
coż, kiedy w tych latarniach dotąd lamp nie ma. 

Ogień rozpalono w piecu, patrzę, moja ciotka 
zła, a że deszcz rozpuścił jej sztuczne loczki 
uformowane dokoła twarzy, wygląda strasznie, 
coś na podobieństwo tatuowanego indjanina z 
Nebraski. s dd 

— Proszę cię Jasiu — mówi rozkazującym 
tonem — wyjdź, ja się muszę rozebrać i trochę 
osuszyć, , 

— Może kazać podać herbatę, lub coś go- 
rącego... 

— Proszę cię wyjdź | 


(C. d. n.) 


czyż na to ma się odrywać każdego do 
42 lat wieku, sług i pryneypałów, od pługa, 
warstatu, książki, z kancelarji adwokackiej 
i pracowni artystycznej czy przemysłowej, 
aby kraju nie zasłonić, armii nie pomódz, 
a nieprzyjacielowi zadanie ułatwić i hyeny 
wojny naszą krwią i mieniem nakarmić! 
Nie; skoro raz pospolite ruszenie ustanowio- 
nem zostanie, choćby nie miało być zwoły- 
wanem, musi być już ono regularnie i 
silnie zorganizowane a należy- 
cieumundurowane i uzbrojone. 

I któż, i dlaczego, miałby temu się sprze- 
ciwiać? zapytujemy wprost naszą delegację. 
Jeśli rząd nie przedstawił projektu o pospo- 
litem ruszeniu należycie rozwiniętem, uczy- 
nił to chyba dlatego, aby mógł powiedzieć, 
że nowa instytucja nie pociągnie za sobą 
żadnych ofiar dla ludności. Świadczą o tem 
motywa, dołączone do przedłożenia rządo- 
wego, świadczą pierwsze oświadczenia mini- 
stra obrony krajowej w komisji Izby. Czyż 
wszakże rząd może nie chcieć, aby instytu- 
cja korzyść przyniosła? aby kraj zasłoniła ? 
aby była z pożytkiem dla operacyj armii? 
Czyż ktoś żąda, lub żądać może, aby orga- 
nizacja ta nie przez władze wojskowe ob- 
myślaną była? — aby bez ich współudziału 
była przygotowaną? — aby starszyznę i ofi- 
cerów wybierano (jak to ma miejsce zresztą 
w czeskich milicjach) bez wpływu władz 
wojskowych i potwierdzenia ministra obrony 
krajowej czyli rządu? Gdzież więc kolizja 
możliwa, gdzie więc choćby różnica intere- 
sów kraju a państwa i rządu? Przeciwnie 
interesa te jedne drugiemi się wzmagają i 
potęgują, a wspólnie przez niespełnienie tego, 
co konieczne, zagrożonemi zostają. Umundu- 
rowanie niewątpliwie koszt za sobą znaczny 
pociągnie, i to jedyna przyczyna, dlaczego 
przedłożenie mówi o „znakach widocznych“, 
a nie mówi o mundurach. Lecz dla oszczę- 
dzenia kosztów gubić ludzi, społeczeństwo i 
i cel wojskowy — to o wiele gorszy ra- 
chunek. Jeśli zaś finansiści skrobią się w gło- 
wę na widok wydatku, to ekonomiści przyznać 
muszą i przyznają , że jedyna korzyść eko- 
nomiczną z utrzymywania sił zbrojnych i oby- 
czaju wojennego ma świecie uzyska się przez 
sił tych umundurowanie i zaopatrzenie: albo 
więc mie ustanawiać pospolitego ruszenia 
(gdyby to było możliwem w ogóle!) albo 
go umundurować trzeba! 

Ze wszystkich krajów austrjackich, je- 
dna Galicja ma za sobą wszystkie szanse 
prawdopodobieństwa, że nowa instytucja po- 
spolitego ruszenia zostanie w niej wysta- 
wioną naprzód w praktyce na próbę — tem 
więcej, gdy inne kraje pograni- 
czne mają swoje krajowe orga- 
nizacje obrony, jak Dalmacja, Tyrol, 
Czechy. Trudno więc wymagać, aby kto inny, 
nie nasza własna reprezentacja spełniła to 
dla kraju i państwa, co interes państwa 
zaleca, a co żywotna konieczność kraju na- 
kazuje. Gdy dziś stronnictwa w Radzie pań- 
stwa idą z sobą na wyścigi, chcąc okazać 
gotowość swą do zadosyćuczynienia wymo- 
gom interesu państwa. bez względu na swoje 
stanowisko parlamentarne, nie wątpimy, Że 
i rząd otrząsł się z nieśmiałości żądań, jaka 
ciężyła na nim jeszcze w chwili przedkła- 
dania Izbie projektu o pospolitem ruszeniu 
Nie możemy więc i nie chcemy przypuszczać, 
aby delegacja nasza teraz nawet jeszcze, 
przy rozprawie nad sprawozdaniem i projek- 
tem komisji, nie miała przeprowadzić regu- 
larnej organizacji kadr i umundurowania 
pospolitego ruszenia, i bez tych niezbędnych 
dla bezpieczeństwa kraju i państwa uzupeł- 
nień ustawy, zawotowała największą możli- 
wą ofiarę ludności kraju i całego społe 
czeństwa ! 


Mowa J. E. ministra skarbu 
dr. Dunajewskiego. 
(Z urzędowego źródła.) 


Wysoka Izbo! To samo spostrzeżenie, które 
prawie co rok ztego miejsca wśród rozpraw bud- 
żetowych zrobić mam AE aa IE w tym roku 
samo już się nasuwa. Minister skarbu przedsta- 
wia swój wywód finansowy; komisja budżetowa 
troskliwie roztrząsa budżet; w rozprawach bud- 


żetowych oprócz kwestji finansowej omawia się. 


także mnóstwo spraw innych, a preliminarz bud- 
żetu zaczepiany bywa zawsze a zawsze z tego 
stanowiska, że jest bardzo zły, że niedobór ro- 
śnie, że coraz to nowemi obarcza się ludność po- 
datkami, i że ani przewidzieć nie można, kiedy 
i jak te rzeczy się poprawią. Czerwoną nicią 
snują się te uwagi o preliminarzu przez niemal 
wszystkie mowy posłów z opozycji; prawie wszy- 
scy twierdzą, że dochody państwa będą znacznie 
mniejsze, niż je preliminarz budżetu taksuje. 
Z wyjątkiem jedynego jednego, mowcy żaden nie 
krytykował w jakibądź sposob wydatków. Cóż z 
tego ma wynikać? Otóż ma to być dowód, że 
na wszelki sposób trzeba nam będzie w następ- 
nym jeszcze roku odwołać się w wysokim sto- 
pniu do kredytu państwa. Co więcej, ze strony 
wielce szanownego posła, który, jeśli się nie my- 
lẹ, wczoraj mówił (fomaszezuk), wyszło półsłów- 
kiem nawet wezwanie do większości Izby, aby 
jeszcze obniżyła w preliminarzu sumę przewidy- 
wanego dochodu z tego lub owego podatku. I 

Co rok powtarzają się te uwagi. Nie zdaje 
mi się, iżby złowieszcze proroctwa z lat dawniej- 
szych były stwierdzone rzeczywistą wynikłością, 
mogę przeto naprzód już wynurzyć nadzieję, że 
przy pomocy Bożej może i w tym roku powie- 
dzie się ukazać tych panów w świetle fałszywych 
proroków. (Brawo z prawicy.) 

Jedno atoli muszę jeszcze wypowiedzieć, za- 
nim przejdę do szczegółowego rozebrania niektó- 
rych zarzutów, t. j. że mojem zdaniem, którego 
zresztą nikomu narzucać nie myślę, rząd ukła- 
da wprawdzie budżet, a reprezentacja ludności 
przyjmuje go, że jednak mylne jest mniemanie, 
jakoby preliminarz budżetowy przypisać można 
bądź jako zasługę, bądź jako winę rządowi lub 
parlamentowi, tj. większości jego, jakakolwiekby 


jest to coś nowego. Muszę przecież powołać się 


łem na to, jako w Niemczech budżet o wiele 


nas, a to dlatego, że ujęty jest w inne formy. 


ona była. Rząd i parlament wiele uczynić mogą|być prawdziwe, ale nie są podstawa dla obli- 
pod względem gospodarstwa państwowego, ale ; 
ani parlament, ani rząd nie jest panem wszyst- 
kich okoliczności, które w tym względzie mają 
znaczenie decydujące. (Bardzo słusznie! z pra- 
wicy.) Rozumie się samo przez się, że gdyby O- 
patrzność w tym jeszcze roku nawiedziła nas 
powodziami, klęskami, epidemiami itp., prelimi- 
narz budżetu okazałby się bardzo mylnym. Nie 
sądzę, iżby sobie ktoś tego życzył; owszem ży- 
czymy wszystkim ludom wszystkiego dobrego i 
nie mamy powodu, przynajmniej przy układaniu 
preliminarza, oceniać rzeczy z takiego stano- 
wiska. 

Trudne jest zadanie ministra skarbu; cho- 
ciaż co rok słyszy jedne i te same zarzuty, i co 
rok na nie to samo odpowiada, nie to nie pomo- 
że, powtarzają się na nowo. Spełniam więc tylko 
obowiązek względem Wys. Izby, gdy pozwalam 
sobie o niejednym zarzucie pomówić. 

Przedewszystkiem jeden z panów mowców 
szanownej opozycji (Menger) wynurzył życzenie, 
aby do preliminarza dodawano motywa. O tem, 
naturalnie, można dyskutować. Nie przypominam 
sobie, iżby, odkąd panuje u nas konstytucyjny 
stan rzeczy, życzenie takie w jakibądź sposób 
było się pojawiło. W tym roku, zdaje mi się, 


miliony w okrągłej liczbie, w r. 1883. 39 milio- 
nów, w r. 1884, 38 milionów, razem 111,976.000 
zł. w złocie. redncia z trzech lat wynosi 
37,326.359 zł. Ale prawda, że szezególnie wsku- 
tek zmian w dowozie olejów mineralnych w roku 
1885., jest pewien ubytek; dla tego też na rok 
1886., o ile sobieprzypominam, preliminuje się o 
pół miliona mniej. Trzeba jednak bądź co bądź 
wziąć w rachubę także pewną okoliczność. Do- 
chody z ceł pozostają w ścisłym związku Z roz- 
wojem handlu, obrotu i przemysłu, a przytem 
należałoby nie zapominać, że w r. 1885. wsku- 
tek znanych zawieruch na półwyspie Bałkańskim, 
ujawniał się także pewien zastój w handlu i o- 
brotach. Czy to przy spokojniejszych czasach w 
r. 1886, się wyrówna, naprzód, rozumie się, 
twierdzić nie mogę, bo wogóle nie lubię kon- 
jektur liczbowych o przyszłości, ale nie ma w 
tem nie niepodobnego, owszem nie jest to rzecz 
nieprawdopodobna. Zresztą będę musiał wrócić 
jeszcze do sprawy ceł i ruchu handlowego. 

A dalej, pewien pan poseł, jeśli się nie my- 
lẹ ostatni z mowców wczorajszych (Tomaszezuk) 
wezwał większość, aby pomieściła w budżecie 
mniejszą od preliminowanej sumę dochodu z po- 
datku gruntowego — tak go rozumiałem — dla 
rozlicznych utrapień produkcji rolniczej, których 
w ogólności zaprzeczyć nie można. Otóż muszę 
bądź co bądź na jedno zwrócić uwagę. Mam w 
tym względzie przecież daty do dyspozycji, któ- 
re, rozumie Się, żaden z panów w tej ścisłości 
do swojej dyspozycji mieć nie może, a mogę pa- 
nów zapewnić, że jeżeli tą uwagą o sytuacji 
chłopów, mianowicie w wschodnich krajach, ten 
wniosek był motywowany, szanowny ten pan 
znajduje się w wielkim błędzie. Wiadoma to rzecz, 
że ten ucisk rolniczy tam spotyka Średnie i wię- 
ksze posiadłości, i że mali rolnicy właśnie w 
krajach wschodnich w tym roku i jaż od jesie- 
ni — na eo możnaby przytoczyć daty —- mają 
się o wiele lepiej niż w roku zeszłym. Wytłó- 
maczenie jest zresztą bardzo proste. Dobrobyt 
tak zwanego małego rolnika czyli chłopa w wscho- 
dnich prowincjach, zawisł przedewszystkiem od 
ilości żywności, którą mu Bóg daje za jego pra- 
cę. Drobną kwotę gotówki, której mu potrzeba, 
zyskuje bardzo łatwo zarobkiem ubocznym, pod- 
czas gdy u średniego i większego właściciela, 
którego dobrobyt zawisł rzeczywiście od zbytu 
płodów rolniczych i ich cen, pewien zastój w 
zbycie może pociągnąć za soba bardzo niemiłe 
skutki. (Bardzo słusznie! z prawicy). 

Ale co się tyczy podatku gruntowego muszę 
przypomnieć, co powiedziałem już w moim osta- 
tnim wywodzie finansowym — niestety, nie po- 
wiodło mi się przekonać szanownego pana po- 
sła — że ze względu na teraźniejszy stan rze- 
czy w rolnictwie, pomieściłem już w prelimina- 
rzu znacznie mniejszą sumę, niż właściwie po- 
mieścić było można. Co się tyczy zaś powołania 
się na ceny, przypominam, że ceny, które służy- 
ły za podstawę do oszacowania czystego docho- 
du i wymiaru podatku gruntowego, polegają na 
średnicy z piętnastu lat od r. 1870. Z tych pię- 
tnastu lat strącono pięć najlepszych, tak że ce- 
ny, służące za podstawę oszacowania i wymiaru 
podatku gruntowego, bardzo zbliżyły się do te- 
raźniejszych Ale jeszcze więcej: komisje do po- 
datku gruntowego, komisje krajowe i komisja 
centralna, nie zadowoliły się tem ; na ich uchwa- 
łę, przedsięwzięto jeszcze większe obniżenie wy- 
miaru podatku gruntowego, z położeniem wyra- 
źnego przycisku na konkurencję zagraniczną. 
Oto więcej przecież już uczynić nie można, je: 
żeli się wogóle jeszeze chce mieć podatek grun- 
towy. 

Ten sam pan poseł wyraził też wątpliwości 
z powodu błędnego preliminowania podatku od 
okowity. Pod tym względem wypada mi wska- 
zać na to, że w r. 1886, taksowaliśmy podatek 
ten na 9 milionów. Wynikłość była o 1,088.728 
zł. większa. Otóż nie przecząc, że i w wypalaniu 
gorzałki, mianowicie teraz w gorzelniach mela- 
sowych, są pewne trudności, nie mogę jednak u- 
sprawiedliwić innego preliminarza. 

Jeden z panów posłów nie poprzestał na 
krytyce preliminarza dochodów, nazwał także 
wydatki zbyt nisko preliminowanemi i powie- 
dział, że niektóre wydatki wcale nie są pomie- 
szezone w budżecie. Jestto wieczna kwestja spor- 
na Co się tyczy tych wydatków, które są jako- 
by wcale nie pomieszezone w budżecie, tj. spła- 
calnych ratami rocznemi pożyczek na pewne ce- 
le państwowe, powołano się na tę samą powagę 
finansową, co i w pierwszym wypadku, i powie- 
dziano: „Gdy mam pieniądze*i wydaję je, jest 
to wydatek, a gdy pożyczam je i wydaję, jest to 
także wydatek. „Ależ temu nikt nie przeczy; 
jest to zupełna prawda. Zawsze też lepiej wyda- 
wać własne pieniądze niż pożyczane; jednemu 
tylko przeczę : że całą na spłatę ratami poży- 
czoną sumę trzeba uważać za wydatek jednego 
roku. To nie byłaby prawda. Gdy stawiam gmach 
pocztowy, a roczna rata spłaty wynosi np. 40.000 
złr. to w roku 1886, wydam tylko 40.000 złr. 
nic więcej; gdybym zaś całą sumę pomieści? w 
budżecie, byłby to budżet nieprawdziwy. 

Zresztą zdaje mi się, że może na prawdę 
byłoby niestosownie, gdybym jeszcze więcej nu- 
żył wys. Izbę temi wywodami. Wysoka Izba u- 
chwaliła te ustawy, a dostanie się tu pod obra- 
dy jeszcze jedna ustawa, z którą komisja budże- 
towa już się ułatwiła; a żeby wszystkie ustawy, 
które tu uchwalamy, raz jeszcze krytykować 
podczas rozpraw budżetowyc!', mimo że ich zmie- 
nić już nie można, byłoby to może pewne mar- 
notrawstwo czasu, którego ja przynajmniej nie 
chcę stać się winnym. (Brawo! z prawicy). 

Ale na jedną uwagę bądź co bądź odpo- 
wiedzieć muszę, bo mnie wprost i kilkakrotnie 
zapytywano, a to ze strony dwóch panów po- 
słów, co powiem o odnośnej uwadze komisji 
kontrolującej długi państwa. Zdaje mi się, że 
sprawozdauie jej będzie jeszcze przedmiotem 
dyskusji; ale już teraz mogę powiedzieć, co w 
innym czasie powtórzę: Komisja kontrolująca 
długi państwa, jest organem prawnie istnieją- 
cym, powołanym do kontrolowania administracji 
finansowej pod względem całej gospodarki z 
długami państwa. Pod tym względem dawna 
Jest w administracji tradycja, z największą u- 
przejmością dostarczać wszystkiego, czego do 
kontroli potrzeba. Zgodzić się lub nie zgodzić 
na finansową politykę rządu, to należy do kom- 
petencji obu wysokich Izb, a zdaje mi się, że i 
niniejszym wywodem pewnie dość jasno wypo- 
wiedziałem panom moje zapatrywanie. Nie mogę 
prowadzić dwojakiej polityki finansowej, muszę 
trzymać się tego, na co obie wysokie Izby się 
zgadzają. Uwagi z innej strony mogę przyjąć z 
uszanowaniem, ale postępować wedle nich nie 
mogę. x 

Jeden z panów mowców użalał się, że za- 
mknięte rachunki gospodarstwa finansowego nie 
dość wcześnie są wznoszone do Izby. Mogę za- 
pewnić go, że o ile to tylko odemnie zależy, 
starać się będę ile możności uczynić zadosyć 


na to,że co rok, w tak zwanym wywodzie finan- 
sowym dostarczam Wys. Izbie najważniejszych 
wykazów liczbowych, dlaczego preliminarz tak a 
nie inaczej jest ustanowiony, iże przy tem wska- 
zuję zmiany, zachodzące w porównaniu z rokiem 
poprzednim i z latami dawniejszemi. Że budżet 
francuski zawiera motywa, to prawda. Nle zdaje 
mi się jednak, iżby z tych motywów można do- 
wiedzieć się wiele więcej, niż u nas z tak zwa- 
nego finansowego wywodu ministra skarbu. Ale 
i to prawda, że, jak mówi pan poseł, budżet 
francuski jest cperatem bardzo wielkich rozmia- 
rów, bo zawiera rozliczne wykazy, które u nas, 
wedle dawnego zwyczaju, ministrowie dają ko- 
misji budżetowej lub sprawozdawcom specjalnym, 
a które w sprawozdaniach ich bywają zużytkowa- 
ne. Jeżeli owo życzenie wynurzono w tym du- 
chu, żeby w zwyczaju tym zrobić jakąś zmianę, 
to powtarzam, można o tem pomówić. 

Użałano się dalej, że rozprawy budżetowe 
tak późno się kończą, i ubolewano, że rok admi- 
nistracyjny, który u nas schodzi się z kalenda- 
rzowym, nie zaczyna się od czasu uchwalonej 
ustawy finansowej i budżetu. Wszakże i ja 
nad tem ubolewam. Wiele możnaby powiedzieć, 
w jaki sposób preliminurz powinienby być tra- 
ktowany przez parlament, żeby nieco szybciej 
można go uchwalić. Z dzisiejszego stanowiska 
mojego możeby niestósownie było zapuszczać się 
poniekąd w wewnętrzny tryb rzeczy w komisji 
budżetowej, lub nawet w krytykę; ale przypo- 
minam sobie, że gdy miałem zaszczyt być człon- 
kiem komisji budżetowej, pewnego razu wskaza- 


szybciej i potoczyściej jest traktowany, niż u 


Wówczas większość komisji budżetowej nie u- 
względniła moich uwag; musiałem poprzestać na 
tem, bo należałem do mniejszości, a ile sobie 
przypominam, nie uskarzałem Się zaraz na po- 
gwałcenie, że nie zaakceptowano mojego zapa- 
trywania. (Brawo! brawo! z prawicy). 

Mojem zdaniem, zaradzić można tej rzeczy- 
wistej wadliwości tylko przez przełożenie roku 
budżetowego, skoro identyczność roku budżeto- 
wego z rokiem kalendarzowym u nas staje sie i 
nadal jeszcze będzie przyczyną niejednej niedo- 
godności. Sam nie przywiązuję do tego wielkiej 
wagi, przypominam tylko, że nawet konstytucja 
przepisuje, iż Rada państwa ma zbierać się re- 
gularnie w zimie, a gdyby tego ściśle się trzy- 
mano, nie możnaby w ogóle doprowadzić budżetu 
przed dniem 1. stycznia do uchwalenia w obu 
lzbach. Co jednak pominąwszy, trzeba nie za- 
pominać, że mamy przecież także sejmy i dele- 
gacje, że są w roku pewne miesiące, które nie 
kwalifikują się dla czyaności parlamentarnej, 
chyba w szczególnie naglących okolicznościach. 
Dlatego w nader rzadkich pewnie razach powie- 
dzie się uchwalić u nas budżet przed dniem 1. 
stycznia. Ta moja uwaga opiera się na do- 
świadczeniu; albowiem o ile mi wiadomo -- mo- 
że mylę się w tem — powiodło się to jedyny 
raz od samego początku ery konstytucyjnej. Nie 
można atoli zmieniać roku budżetowego w na- 
szej połowie monarchii, bez takiejże zmiany co 
do budżetu wspólnego i co do budżetu krajów 
korony węgierskiej. Rokowania w tym względzie 
dotychczas pozostały niestety bez skutku: rezul- 
tat ich nie jest zawisły od nas samych. 


Powiedział też jeden z panów mowców, a 
drugi powtórzył, że preliminarz budżetu miano- 
wicie dlatego jest wadliwy, że po pierwsze, do- 
chody są za wysoko preliminowane, a po drugie, 
niektóre wydatki wcale nie, inne znów za nisko 
są preliminowane. Uwzględnijmy te zarzuty 
nieco szczegółowiej. 

Przypomniano przedewszystkiem agio od 
złota. Oto wiadoma to rzecz, że nikt nie po- 
trafi naprzód ściśle oznaczyć, jak wysokie dę- 
dzie agio w następnym lub bieżącym roku ad- 
ministracyjnym. W komisji budżetowej stawiono 
i uchwalono wniosek o podwyższenie go. Prze- 
ciw temu nie ma co nadmienić, ale proszę, je- 
dno tylko uwzględnić. Powoływano się bardzo 
często na finansową powagę Adama Riese. (We- 
sołość z prawicy.) Cóżby ten pan powiedział, 
gdyby mu przedstawiono co następuje: Wedle 
naszego preliminarza budżetowego, płacimy agio 
od złota, ale i bierzemy ogio. Gdzie o wydatki 
chodzi, o stratę na monecie, tam „agio podwyż- 
szono; gdzie zaś o dochody chodzi, po najwię- 
kszej części zachowano projekt rządowy. Powo- 
łują się wprawdzie na to, że są to uchwały de- 
legacyjne. Prawda, ale uchwały delegacyjne co 
do agio, polegają na datach z czasu, gdy dele- 
gacje obradowały. Cóż z tego wynika? Z tego 
wynika, że byłoby o wiele lepiej nie zmieniać 
projektu rządowego co do agio ani w jednym, 
ani w drugim kierunku, skoro wtedy rzeczywiste 
agio i tak zapłacone, a względnie wzięte będzie, 
różnica zaś między projektem rządowym a rze- 
czywistem agio wyrówna się w wynikłości. Te- 
raz natomiast ma się rzecz jak następuje: Mamy 
wyższe agio przy stracie 0a monecie, a gdy sto- 
sownie do obliczonych w komisii budżetowej 
strat na agio, obliczymy także zyski na agio, o- 
trzymamy na opłatach celnych, które wpływają 
w srebrze z d piata za złoto, zysku 262.100 zł.; 
dalej mamy na ełach, wpływających rzeczywiście 
w złocie, znowu zysku 95.196 zł., co znaczy, że 
w preliminarzu dochodów u nas nie wzięto w 
rachubę tych co dopiero wymienionych kwot 
262.100 zł. + 95.196 zł. Takie jest, moi pano- 
wie, mojem zdaniem, prawdziwe objaśnienie co 
agio od złota. i , 

Po drugie, powoływano się na mylne preli- 
minowanie ceł, O tem krótką tylko wypowiem 
uwagę. Obliczamy cła, jak inaczej uczynić nie 
możemy, na podstawie doświadczeń z przeszło- 
ści. Konjektury eo do przyszłości mogą Czasem 


‘temu z pewnościa słusznemu życzeniu. Może| 
czeń. Mieliśmy dochodów z ceł: w r. 1882. 38 być przekonany, że te uwagi poczytuję za zu- 


pełnie słuszne, i powtarzam, o ile odemnie za- 
wisło, z pewnością będę umiał liczyć się z nie- 
mi. Nie mogę przyrzekać czegoś podobnego, co 
się tyczy uwagi o prowadzeniu ksiąg rachunko- 
wych, które pan poseł uważa za wadliwe i co 
do którego, powołując się na pewne dzieło, żąda 
— jeśli go dobrze zrozumiałem — żeby zamiast 
kameralistycznej, zaprowadzono książkowość ku- 
piecką, tak zwaną podwójną. O ile w sprawie 
tej mogłem poinformować się — książkowość 
jest trudną sztuką, trzeba w niej rzeczywiście 
być znawcą z zawodu — zdaje mi się, że pan 
poseł, mięsza dwie zasady, które raczej rozróż- 
niać należy. Podwójna książkowość jest dla go- 
spodarstwa zarobkowego, dla człowieka prywa- 
tnego i dla kupca uznana za metodę wyśmieni- 
tą, w której każda prestacja gospodarstwa na 
pieniądz jest szacowana i tak samo każdy przy- 
chód. W niej, z porównania rozlicznych conti, ka- 
żdej chwili przekonać się można o stanie przedsię- 
biorstwa swego. Państwo atoli nie jest takiem go 
spodarstwem. Państwo ma wiele wydatków i 
prestacyj, których nie można oszacować na pie- 
niądz. Przypuśćmy, że płaci 20, 30, 40 milionów 
swoim urzędnikom, tyle a tyle milionów na woj- 
sko; jest to prestacja ze strony państwa. A cóż 
zapisze jako ekwiwalent wedle książkowości ku- 
pieckiej? Byłoby to rzeczą zaledwie podobną. 
(Wesołość na prawicy.) Dla tego zdaje mi się—- 
choć nie występuję jako znawca — że kupiecka 
książkowość nie jest stosowną dla państwa jako 
państwa i że teraźniejsza austrjacka książko- 
wość państwowa, jest rzeczywiście dobrą. Nie 
zapoznaję, że i państwo ma niejedno przedsię- 
biorstwo kupieckie, n. p. żupy solne, mennieę; 
w nich też zaprowadzona jest książkowość po- 
dwójna. Obok niej prowadzone są wykazy, aby 
kierownika finansów ustawicznie utrzymywać w 
ewidencji co do ruchu interesu. W  najściślej- 
szem tego wyrazu znaczeniu, nie są to właści- 
we przedsiębiorstwa państwowe. 

O ile sobie przypominam ściśle tego skon- 
trolować nie mogę, bo nie każdą wygłoszoną 
mowę trzeba koniecznie brać tak gruntownie 
(wesołość na prawicy) -~ użalano się też na 
wydatki wojskowe, na wydatki dla armii. Pod 
tym względem muszę bądź co bądź przypomnieć 
i z podziękowaniem uznać, że wydatki niezbę- 
dne na te gałęzie administracji państwa, ze 
szezególniejszą uprzejmością przyzwolone zosta- 
ły w delegacji przez wszystkie stronnictwa. 
Tam przyzwolić, a tu się użalać, to, zdaje mi 
się, niezupełnie właściwe postępowanie. 

W związku z tem odpowiem jeszcze na je- 
dną uwagę. Zadano bowiem pytanie, może w zu- 
pełnie zbytecznem wzburzeniu: jakiem prawem 
minister skarbu może poniekąd strącać wydatki 
na drogi żelazne, jak ze Stryja na Skole do 
granicy węgierskiej, które jakoby żadnego do- 
chodu przynieść nie mogą, i uważać je za in- 
westycje? Bywała już i taka krytyka, a muszę 
znowu temi samemi słowy odpowiedzieć: Jeżeli 
się chce budować drogi żelazne z zwykłych bie- 
żących dochodów państwa, to ten, kto tego 
chce, niech będzie otwarty i powie raczej — a 
minister skarbu, jako taki, będzie może bardzo 
ucieszony — nie chcemy wogóle, żeby państwo 
budowało drogi żelazne. Byłoby to zrozumiale. 
A że się dalej te koleje, które w najbliższej 
przyszłoścs nie dadzą wprost dochodu, poró- 
wnywa do wrzucania cegieł i kamieni w rzekę 


i że się dalej administracja finansową, która ta- 
kie” drogi żelaza buduje'ś poniekąd za inwesty- 


cje uważa I w tym celu zaciąga pożyczki, przy- 
równywa do osoby prywatnej, która wydatki tego 
rodzaju także zapisuje na rachunek swojej czę- 
ści majątku, to porównanie takie, jeżeli już guae- 
libet comparatio claudicat, nie ma wogóle żadnej 
podstawy. 

I gdy osoba prywatna obejmuje całkiem zanie- 
dbane lub ogołocone gospodarstwo rolne, co nie- 
stety bardzo często się zdarza, i gdy budować 
musi dom mieszkalny i ogradza ten dom i bu- 
dynki gospodarskie murem lub parkanem, aby 
nikt nie wtargnął do jej posiadłości i nie po- 
krzywdził ją w własności, i gdy drogę od domu 
zakłada, aby dostać się na pole, czyż żądać bę- 
dziecie, aby wszystkie te wydatki pokryła z je- 
dnorocznych dochodów swojego gruntu? czyż na- 
zwiecie go złym gospodarzem, że na takie cele 
zaciąga pożyczki? Pożyczka jest równie dobrze 
fundowana, tj. produktywna w  najwłaściwszem 
znaczeniu, bo osłania pracę człowieka (bardzo 
słusznie! z prawicy), tak samo jak owe pożyczki, 
które zaciągamy i zaciągać musimy dla naszego 
położenia geograficznego, dla panujących w Eu- 
ropie stosunków, któremi my nie władamy. (Bra- 
wo! z prawicy.) 

Ten sam pan poseł zrobił spostrzeżenie, że 
żyjemy nazbyt po pańsku. Byłbym mu był bar- 
dzo wdzięczny, gdyby nam był wskazał, w jaki 
sposób mamy się ograniczyć. Byłoby tv nietylko 
dla mnie, lecz i dla rzeczy samej, którą on prze- 
cież ma na względzie, bardzo stosownie. O re- 
dukcjach wydatków, których on żąda, możnaby 
przecież pomówić, Co się tyczy naprzód dodat- 
ków funkcyjnych, które pobieraja ministrowie — 
zdaję mi się, że o dodatkach funkcyjnych była 
mowa, a nie o płacach ministrów już emeryto- 
wanych (wesołość na prawicy) — i dyet posel- 
skich, sądzę, że byłoby to niewłaściwością, gdy- 
by co do dyet rząd wystąpił z inicjatywą. (Bra- 
wo! z prawicy.) Jest to res interna, należąca do 
samych wielce szanownych panów. Co do do- 
datków funkcyjnych, muszę z mojego stanowiska 
powiedzieć: Dodatki funkcyjne czynia 80.000 zł.; 
w imię Boże skreślcie połowę, zyskamy na tem 
40.000 zł. Nie byłby to pewnie krok do pole- 
pszenia finansów. (Wesołość na prawicy.) 

Ale inna uwaga ze strony szanownego pana 
posła była, zdaje mi się, o wiele więcej NA serjo 
powiedziana. Pan poseł całkiem próżno szuką 
po całym preliminarzu pewnych wot na auto- 
uomiczne potrzeby krajów i gmin. Nie wyraził 
jednak, przynajmniej mojem zdaniem, dość jasno 
swej myśli, jak on to rozumie; bo o potrzebach 
autonomicznych nie my przecież orzękamy, lecz 
sejm, a względnie powiat | gmina, A czyżby 
n. p. gmina lub kraj miał orzekać o swych po- 
trzebach, nam zaś pozostawić dostarczanie pie- 
niędzy? Jest i to pogląd na rzeczy! (Wesołość 
na prawicy.) Ale po raz pierwszę słyszę, że 
szanowny pan Pose4 Z orzmiącą muzyka poszedł 
między federalistów, Ją nie mógłbym pójść 
razem z nim. W tym stopniu nie mogę przecież 
dopuścić obarczenia budżetu państwa. Że atoli 
wysoka Rada państwa bądź cobądź troszczy się 
o potrzeby autonomiczne, a to także za inieja- 
tywą rządu, dowody tego mógłby w budżecie 
znaleźć. Źnalazłby tam n. p regulację niespła- 
wnych rzek w Tyrolu i w innych krajach alpej- 
skich, zabudowanie dzikich potoków górskich i 
wspomaganie biednych gmin — cele, które, co 
prawda, uważam za bardzo humanitarne, ogólne, 
które jednak, wedle obowiązujących ustaw. nie 
przedstawiają się jako bezpośrednie zadania pan- 
stwa, lecz w pierwszym rzędzie jako zadania 


krajowe lub miejscowe. Otóż wszakże na te cele 
mieszczą się w budżecie miliony. Podnoszę to 
nie jako zarzut, lecz tylko żeby być pomocnym 
panu posłowi w wynalezieniu tych sum w preli- 
minarzu budżetowym. 

Powoływano się na Francję. Państwo to 
przecież ma zupełnie odmienny ustrój, i nie 
mogę uznać porównania za tralne; tem mniej 
zaś trafne jest porównanie z Niemcami, pań- 
stwem, jak wiadomo, związkowem, jakiem Au- 
strja nie jest. Ale za słuszną uważam uwagę 
pana posła, że jest związek między budżetami 
krajowemi a budżetem państwa i że kraje i gminy, 
przyzwalając „dodatki, pośrednio szkodzą także 
państwu I zniewalają nas oglądać się za nowemi 
dochodami, i na odwrót. Temu bynajmniej nie 
przeczę. Nie przeczę też, że zasada ustawicznych 
dodatków, pociąga za sobą bardzo ważne wątpli- 
wości. Ale to wprzód w sejmach wypadałoby 
rozstrzygnąć, czy i pod jakiemi warunkami zrze- 
kłyby się tego prawa w części lub w całości. Otóż 
próbowałem tego, ale próba się nie powiodła. 
Na sesji ubiegłej, w projekcie o reformie podat- 
ków bezpośrednich, proponowałem wys. Izbie, 
żeby od podatku osobisto-dochodowego, który 
chcieliśmy zaprowadzić, a który żadną miarą nie 
da się pogodzić z dodatkami, a priori strącać 
10 pre. na rzecz każdego kraju. Innego sposobu 
nie ma. Albo kraje muszą mieć dodatki, albo 
trzeba przekazać im pewne określone żródła do- 
chodów. Ta myśl jednak musi w samych także 
krajach pozyskać sobie uznanie, a jeśli pan po- 
seł chce w tym względzie być pomocnym, przy- 
jałbym to z wielką wdzięcznościę W sprawach 
podatkowych nie zawsze można postępować we- 
dle własnego przekonania, chociażby było naj- 
silniejsze. Reprezentanci tych, którzy płacą po- 
datki, mają także swoje zapatrywania; zdaje mi 
się, że nie zawsze są trafne, ostatecznie jednak 
zawsze musi stanąć kowpromis, który jak się 
spodziewam, nie będzie też rzeczą niepodobną. 
Ze zaś rządowi ezyni się nawet zarzut, iż nie 
przeprowadził reformy podatków bezpośrednich, 
odpowiadam: Rząd dzieli w tem los wielu po- 
przedników swoich. — Wiele projektów nie 
można było przeprowadzić, u wiem też, co teraz 
dzieje się w niejednem innem państwie europej- 
skiem, gdzie wcale inaczej postawione rządy, z 
innemi wcale większościami, nie imogą jednak 
przeprowadzić niejednego projektu finansowego 
i muszą na tem poprzestać. (Tak jest; z pra- 
wicy.) 

Jeżeli tedy mamy skromniej się urządzić — 
a przeciw temu ja nie miałbym co nadmienić — 
gdybyśmy pewne wydatki inwestacyjne z wyjąt- 
kiem najnieodzowniejszych na czas pewien ogra- 
niczyć mogli; jeżeli to się stać ma, wtedy też 
prosić muszę, żeby rząd, jak to już kiedyś po- 
wiedziałem, spotykał się także w szczegółowej 
dyskusji budżetowej z tym zmysłem oszczędno- 
ści, z tą gotowością do ograniczenia wydatków. 
Żeby bowiem członkowie tej wys. Izby nie mieli 
wywierać wpływu na dochody, żeby uchwalali 
tylko wydatki, byłoby to wprawdzie bardzo wy- 
godnie, ale zdaje mi się, że niezupełnie konsty- 
tucyjnie. Parlament, który uchwała wydatki, 
przyjmuje obowiązek dopomagać rządowi także 
do zyskiwania stosownych dochodów — obowią- 
zek, którego nie można wprawdzie wymusić, 
który jednak moralnie z pewnością istnieje. 

Ale oto powiedział szan. pan poseł, że je- 
żeli się ma zaprowadzić nowe podatki, powin- 
noby się:użyć ich przedewszystkiem na ulżenie 
ciężarów, t. j. na zniesienie lub obniżenie pew- 
nych "podatków dotychczasowych. ©o prawda 
radbym być pierwszym w szeregu tych Szczę- 
śliwych, gdybyśmy już znajdowali się na tym 
punkcie, żebyśmy o ulżeniu ciężarów pomyśleć 
mogli. Ale wszakże wiadomo, że raz kiedyś pró- 
bowano w tej wys. Izbie wnieść projekt o za- 
prowadzeniu nowych podatków wraz z projektem 
o ulgach w innych podatkach. Traktowano go 
niepomyślnie, może nawet z pewną niepozba- 
wioną słuszności ironią. Mówię: z niepozbawioną 
słuszności ironią; zanim bowiem zgodzę się na 
ulgę, muszę wprzód mieć pewność, że powsta- 
jąca ztą szczerba w dochodach państwa rzeczy- 
wiście będzie pokrytą. To łatwo pojąć, bo to od- 
powiada naturze ludzkiej, że projekt o ulgach 
będzie przyjęty, że natomiast projekt © wypeł- 
nieniu szczerby może czasem napotka na trud- 
ności. Sądzę, że odwrotna droga jest właściwa. 
Trzeba wprzód upewnić się, że się będzie rze- 
czywiście w możności zaprowadzić ulgi; wtedy 
można bez wszystkiego przystąpić do tego dzieła. 

Muszę też przypomnieć, skoro już mówimy 
o wpływie wys. Izby i każdego z panów Z oso- 
bna na wydatki i dochody, Że już raz wysta- 
wiony byłem o to na zaczepki, i to na niezu- 
pełnie bezskuteczne zaczepki, ze strony szano- 
wnej opozycji. Przypominam nowelę o należyto- 
ściach skarbowych i projekt o podwyższeniu 
kongruy. Byłem rzeczywiście tego zdania, któ- 
rego był pewnie też Adam Riese, że uchwalająe 
nowe wydatki, trzeba postarać się też o do- 
chody. Ale oto umiano z całkiem osobliwszą 
zgrabnością tak zaoperować, że wprzód Uchwa- 
lono wydatki, a dochodów następnie nie przy- 
zwolono. Takie wypadki nakazują mieć się na 
ostrożności. 

Przykłady zaś, które €O do ulżenia opodat- 
kowanym ciężarów pan poseł przytoczył, mojem 
zdaniem, nie nadają Się bardzo do wysnuwania 
z nich konkluzyj. Pan poseł wskazał na Włochy, 
Francję, Niemcy i Rosję. Co się tyczy Włoch, 
jeśli dobrze sobie przypominam, wyliczyłem Wys. 
Izbie już w roku zeszłym, z okoliczności podo- 
bnego zarzutu, te niepospolicie wysokie i ucią- 
żliwe podatki i sumę, którą państwo włoskie z 
podziwienia godną ofiarnością uchwaliło i rzeczy- 
wiście też wydobyło na przywrócenie ładu w fi- 
nansach. 

Wówczas zapytałem: czy Wys. Izba zechce 
pójść za mną tą drogą? — ja byłbym gotów. 
Ponure milczenie i rzadka jednomyślność więk- 
szości i mniejszości towarzyszyły temu zapyta- 
niu. (Wesołość na prawicy). Że we Włoszech w 
tych tak całkiem nadzwyczajnych podatkach za- 
prowadzają pewne ulgi, rzecz to łatwa do poję- 
cia, a mimo to w roku finansowym 1884-5 jest 
faktyczny niedobór 4.786.000 lirów, niedobór zaś 
r. 1885-6 preliminowany jest przez rząd włoski 
na 12 milionów lirów, a w sprawozdaniu komisji 
Izby deputowanych na 60 milionów lirów (słu- 
chajcie! z prawicy); opozycja włoska chce nawet 
udowodnić, że cały niedobór wynosić będzie 116 
milionów. (Wesołość na prawicy.) Tout comme 
chez nous. f 

Zwracano między innemi bardzo słusznie 
uwagę na wielki dochód dóbr państwowych w 
Prusiech. Jest to sprawa znana, a w budżecie 
bawarskim Zajmują dobra państwowe, szczegól- 
niej lasy, bardzo ważną rolę. 

Otóż panowie, ja na to poradzić nie mogę 
(wesołość). Naśladowanie teraz byłoby nadzwy- 
czaj trudne. Wskazywano także na Francję, gdzie 
poczyniono tak wiele ulgi. 

Przypominam jednak, jakie to podatki we 
Francji wprowadzone zostały po wojnie, dla przy- 


wrócenia gospodarstwa państwowego, a więc po- 
datki od zapałek, olejów skalnych, oliwy, świec 
stearynowych, mydła i papieru. Wynosi to po- 
kaźne miliony. Obecnie przeprowadzane są zno- 
wu powolne ulgi podatkowe. Ale w roku bie- 
żącym istnieje znowu niedobór, a obecnie zaczną 
prawdopodobnie żałować, że trochę za prędko 
przystąpiono do ulżenia ciężarów podatkowych. 
Nie jest to więc także przykład, mogący wieść 
do konkluzji. 

Wskazano wreszcie na Rosję. I dziwna rzecz, 
było to szczęśliwym zwrotem losu, albowiem w 
tym samym dniu, w którym przemawiał pan de- 
putowany, dzięki uprzejmości cesarskiego rosyj- 
skiego rządu w Petersburgu, otrzymałem bardzo 
interesujące wykazy co do zamknięć rachunko- 
wych z ostatnich lat, i eo do dochodów pań- 
stwowych. Pokrótce powiem panu deputowane- 
mu: Prawda, że w Rosji zniżono podatek po- 
główny i uchylono podatek od soli. Ale na po- 
krycie powstałego ztąd niedoboru, zaprowadzono 
nowe podatki, W roku 1883. wynosiły dochody 
państwa 698 milionów rubli — są to cyfre urzę- 
dowe — w 1884. roku 704 milionów rubli. Wy- 
datki wzmogły się z r. 1888. nu r. 1884. z 728 
na 727 milionów rubli, a pomnożenie dochodów 
państwowych opiera się na podwyższeniu podatku, 
od cukru, ceł dowozowych od olejów itp., na pod- 
wyższeniu opłat stemplowych, należytości od re- 
jestrowania i na zaprowadzeniu nowych opłat od 
przenoszenia własności. Nie chcę bynajmniej 
krytykować któregokolwiek z odnośnych państw, 
chcę tylko udowodnić panu deputowanemu, że 
we wszystkich państwach wydatki mają tenden- 
cję wzrastania, i że rządy muszą starać się 0 to, 
ażeby gospodarka państwowa nie popadła w nie- 
bezpieczeństwo, i chciałem tylko udowodnić, że 
w Austrji nie jest o wiele gorzej, niż w innych 
krajach a ubolewam, że tutaj powtarza się cią- 


dną cyfrę: 


działem : 


uczynić zestawienie, 
wniejszych. 


chajcie! z prawicy). 


dzo ciężkie stosunki, ale ja wnioskuję z tego, 
rzeczywiście, 


polepszyła się rzeczywiście. 


roku 37 miljonów ; 


wicy). 


gle ten zarzut. — nie chcę panów nużyć cyframi — tak zwany 
Co się tyczy niedoboru administracyjnego, niedobór rachunkowy, i to według tej samej zasa- 
mniema p. deputowany, zapewne w przystępie| dy — to przekonalibyśmy się, że w ostatnich la- 


dobrego humoru, że jest to nowa instytucja. No, 
tego nigdy nie powiedziałem, powiedziałem tyl- 
ko, idąc w ślad za danym przykładem szanownej 
komisji budżetowej z przed kilku laty — jest to 
zresztą obojętną rzeczą — że chcąc w ogóle po- 
równywać rezultaty budżetowe, należy według 
starego, wypróbowanego prawidła, porównać o 
ile możności jednolite całości. Wszakże biorąc 
do ręki budżet francuski, nie mogę porównywać 
budżetów z lat 1860. i 1661. z budżetem z lat 
1870. albo 1872. Pewne wydatki muszą być wy- 
eliminowane, wydatki uchodzące za wyjątkowe, 
ałbo inwestycyjne. Przyznaję chętnie, że co do 
tego eliminowania, można mieć rozmaite zdania, 
ale rozumie się samo przez się, że tego rodzaju 
obliczenia muszą kierować się według zasad, 
które uważam za trafne, albo które jako takie 
wskazała komisja budżetowa. Co się zaś tyczy 
naszego niedoboru administracyjnego, to podo- 
bnie, jak w latach poprzednich, wyeliminowali- 


państwa, oczywiście przez 


rozumie się to samo przez się, 
Jeżeli 


da ; 
cudami nie można gospodarować, 
powiadacie: „Ba, 
ztamtąd ;* 


sołość na prawicy). 


właściwie chcemy osiągnąć temi skargami. 


; dróg żelaznych, najjzcych sie zaprzeczyć stosunków przykrych, to na- 
hyimy e Kabale hak E któro; "jako leży je przedewszystkiem zbadać, ale zarazem po- 
ae | czynić pozytywne, praktyczne propozycje. Jeżeli 


takie, nie powtórzą się prawdopodobnie. Z dru- 
giej strony wyeliminowalibyśmy z dochodów nad- 
zwyczajne dochody i — jak mniemam -— do- 
szliśmy do właściwego rezultatu eo do wysokości 
niedoboru administracyjnego. Ale chciałbym uwa- 
ę pana deputowanego zwrócić na jedną jeszcze 
okoliczność, że obliczając niedobór administra- 
eyjny tak wysoko, zapomniał o jednem, a mia- 
nowicie zapomniał potrącić półroczne odsetki od 
ośmiu milionów niewydanej renty, które to od- 
setki w preliminarzu państwowym są prelimino- 
wane w wysokości 200.000 złr. Powtóre zapo- 
mniał on odliczyć ową cyfrę, o której wspomnia- 
łem przy ażjo od złota. Wówczas otrzymamy nie= 
dobór administracyjny, który opiera się wyłą- 
cznie na owych wydatkach, jakie przez Wysoką 
delegację oczywiście, za przyzwoleniem przedli- 
tawskiego rządu, przyzwolone zostały na pod- 
wyższenie budżetu wojskowego. Chcę przez to 
powiedzieć, że podwyższenie budżetu administra- 
cyjnego, na wyłączne potrzeby tej części monar- 
chii, nie nastąpiło. 
Jeden z szan. mowców poruszyłprzy tej oka- 
zji także kwestję pokrycia potrzeb państwowych i 
zauważył, że niewiadomo mu, jak wysokie są za- 
pasy kasowe; niech minister na to odpowie! Na 
każdy wypadek wypowiedział ów mowca obawę, że 
stan kasy jest mocno nadwątlony. To jakoś nie 
zupełnie z sobą się zgadza, Bo skoro w ogóle 
nie zna się wysokości zapasów kasowych, to nie 
można się także obawiać, że zapasy te są mocno 
nadwątlone. (Wesołość na prawicy), Ja zaś mnie- 
mam, że w tej mierze nie mogę inaczej postępo- 
wać, jak to kilkakrotnie oświadczyłem w komisji 
budżetowej. Nie przypominam sobie wcale, a 
przecież i ja należałem raz do opozycji, ażebyśmy 
kiedy ministra z przeciwnego obozu nagabywali o 
to, iżby wykazywał nam codzienny stan kasy; wy- 
nikałyby z tego wielkie wątpliwości, „nie dla wy- 
sokiej Izby, ale dlatego, iż dostaje sięto do wia- 
d : : 2 resztą mogłaby być także 
omości publicznej; a zres: k td 
ogłoszoną nieprawdziwa cyfra. Codzienne WE 7 
wykazy nie dają wiernego obrazu. Wydatki i do 
chody nie są codziennie regularnie rozdzielane na 
cały rok. Są dnie, w których mamy olbrzymie 
wydatki a małe dochody, w których to dniach 
stan kasy jest oczywiście bardzo nieznaczny; ale 
też i odwrotnie, stan kasy może chwilowo być 
bardzo wysoki a później znowu się zmniejszyć. 
Stan kasy można dokładnie obliczyć tylko według 
zamknięcia rachunkowego z każdego roku; a więc 
skoro panom zostanie przedłożone zamknięcie ra- 
chunkowe, tem samem i stan ten staje się panom 3 
wiadomy. ; prosić wysoką Izbę o łaskawe wysłuchanie jesz- 
Jeżeli jednak ów pan deputowany powiada, f cze niektórych cyfr. 
że byłoby lepiej już teraz wydać rentę, ponieważ | Wiadomo wysokiej Izbie, 
jej kursa są korzystne, niż osłabiać zapasy kaso-ļ ści, — ku radości zwłaszcza 5 
we, to ja nie mogę się zgodzić z tem zdaniem.|wej — wzmaga się z roku na ro 
Ja wychodzę z założenia, że, o ile to jest rze-|toniu. Wzmaganie się konswnceji 
czą możliwą, należy unikać pomnożenia długu pań-|sów naszkicowałom w r. 1 
stwowego, głównie zaś wiecznego długu, tak zwa-|sprzedano więcej niż w roki 
nej renty. (Brawo! z prawicy). A jeżeli to stanie |sztuk cygar i o 60 milionów 
się już rzeczą niemożliwą, to przewiekam przy-| Ale zapytacie panowie: „Których ? 
najmniej emisję. A dlaczego? To bowiem, co czy się głównie nieco droższych £ 
państwo zyskuje na tem, iż w emisji renty na-|(Słuchajcie! wesołość na prawicy.) 
stąpiła zwłoka, jest dla mnie całkiem pewną cy-| w porównaniu z r. 1881, wzmogła 
frą. Ja obliczam odsetki, których nie płacimy, a cygar, t. z. Cuba, o 16 milionów, 
więc oszczędzamy. A jeżelibyście panowie obli.|1885 wzmogła się ona już o 2l mi 


dziesiątku. I wówczas były skargi, i to 


nie bezpodstawne, 


że uwagę na to, że są przesady, 
turalne: „Będzie to jakoś lepiej!* 
z ust w chwili nieszczęśliwej. 
powódź ironii, naigrawań i szyderstwa, 
tyłko z naszej strony, z opozycji, 


czyli też mylne. 


którą potępiła nie tylko historja i polityka, 


władztwie państwa (Brawo! brawo! 
a cóż ostatecznie znaczy to wezwanie: 


słowy: my wszyscy cierpimy —- 


stwem ? Znowu my Wszyscy razem. 


dzo trafnie i brawa z prawicy). 

Jestem zdania, że do państwa, ustawodawstwa 
i do rządu można stawiać żądanie złagodzenia 
ch wadliwości, w granicach zakresu działa- 
w granicach środków, jakiemi one 
Najważniejsze zawisło od góry, od 
naszej siły produkcyjnej i naszej oszezędđnošci. 
(Brawo z prawicy). Cheę jeszcze ów czarny obraz 
naszkicowany, co da stosunków śkonoiczpn o 
rozjaśnić światełkiem, i dłatego pozwalam sobie 


pewny GK 
nia tych ciał i 
rozporządzają. 


że ku naszej rado” 
karbony państwo- 
k konsumcja ty- 
cygar i papiero- 
. W owym roku 
1884 o 30.600.000 
sztuk papierosów. 
* Owe plus ty- 
atunków cygar 

Od r. 1882, 
się konsumeja 
az r. l na 
lionów. (Słu- 


czyli te odsetki od r. 1881, nie mam cyfr pod chajcie! z prawicy). EF ik 
ręką, otrzymalibyście sumę bardzo znaczną, p To Sądzę przęcię, a jestem, zadowolony, «a w 
zań, co mogę stracić, jeżeli rentę wydam nieco|jest istotnie (wesołość na prawicy), Że Z PrZYO” 


tecznie wy” 


óżniej, jest dla mnie nieznaną cyfrą, Z którą nie 
P Js J 4 cy (Bardzo 


mogę się liczyć. Dla ilustracji przytoczę panom 
przykład: W pierwszym roku mojego urzędowania 
zapytałem pewnego, ku największemu mojemu ża- 
lowi, już zmarłego, a znakomitego człowieka fa- 
chowego, który prowadził departament budżetowy 
w ministerstwie skarbu: „Co też pan sądzisz, czy 
mamy już wydać rentę, czy też mamy się jeszcze 
wstrzymać?* „Ba“, odpowiedział mi, gdybym wie 
dział, kiedy można najłepiej spieniężyć rentę, nie 
byłbym radcą ministerjalnym w ministerstwie 
skarbu!“ (Wesołość, bardzo dobrze! z prawicy). 
W takie rzeczy nie można wchodzić, Należy rzecz 
pewną przenosić nad rzecz niepewną. 


stu takiej konsumeji nie da się ostat 
zka wniosku o tak ogólnej biedzie. 
sTusznie z prawicy. LA 
Teraz "ay Z abyście chcieli dalej 
zważyć, iż podatek konsumcyjny od wina jA 
podniósł się, jak tego dowodzą wykazy, a jeże Å 
przy zupełnie innej sposobności przyt0cz0DO tutaj 
zupełnie prawdziwe daty statystyczne, wedle któ" 
rych liczba sprowadzonych do Wiednia wołów 
zmniejszyła się, to autor owego wykazu o tyle 
się pomylił, że obliezał tylko sztuki a nie waE%- 
(Bardzo słusznie z prawicy) Tymczasem waga 
tych wołów zwiększyła się. (Głosy; Bardzo słu- 
sznie i brawo z prawicy.) Powiadają, że dochód 


Ale dla ocenienia administracji finansowej 
chciałbym uwagę panów skierować na jeszcze je- 


Już w przedstępnych moich wywodach powie- 
budżet nie zawisł wyłącznie ani od ka- 
żdoczesnego rządu, ani też od każdoczesnej wię- 
kszości, albowiem składają się nań rozliczne sto- 
sunki, których opanować niepodobna. Podnoszę to 
jeszcze raz, albowiem tylko dla porównania, chcę 
które sięga także lat da- 
Nie jest rzeczą dostateczną oceniać 
gospodarkę państwową według deficytu znajdują- 
cego się w preliminarzu państwowym, Jest daleko 
ważniejszą rzeczą oceniać gospodarkę państwową 
według rzeczywistego ubytku, według państwo- 
wych zamknięć rachunkowych. A jakżeż się tu 
rzecz przedstawia? Według centralnych zamknięć 
rachm.kowych, w okresie 1874 do 1879 wynosił 
rzeczywisty niedobór: 1874 roku przeszło 20 mi- 
ljonów ; 1876 roku 7 miljonów; 1876 roku 50 mi- 
ljonów; 1877 roku 40 miljonów; 1878 roku — 
wydatki wojskowe — 94 miljonów.; 1879 roku 60 
miłjonów; suma faktycznych niedoborów w owym 
okresie, wynosiła 272 miljonów. (Słuchajcie! Słu- 


Nie jest to krytyka: panowały wówczas bar- 
że 
bez mojego przyczynienia się — 
niech będzie — bez mojej zasługi — chętnie bo- 
wiem zrzekam się tego — gospodarka państwowa 
Rzeczywiście niedo- 
bory wynosiły: w 1880 roku 9 miljonów; w 1881 
w 1882 roku 21 miljonów; 
w 1888 roku 25 miljonów; w 1884 roku 32 mi- 
ljonów i w 1885 roku 15 miljonów, razem 142 
miljony. Tam jest przecięcie roczne 45 miljonów, 
a tu przecięcie roczne 28 miljony. (Oklaski z pra- 


A gdybyśmy wzięli niedobór administracyjny 


tach nie mieliśmy żadnego niedoboru, o tyle, o ile 
było rzeczą możliwą zadość uczynić potrzebom 
różnorodne wpływy, 
przez cła, począwszy od roku 1882, przez opłaty 
uiszczone przez kolej Północną Cesarza Ferdynan- 
bo wszakże 
panowie 
wziąłeś pieniądze ztamtąd, a 
to jest to rzeczą całkiem zrozumiałą, 
bo wszakże zkądeś trzeba wziąć pieniędzy. (We- 


Ale w bardzo wielu przemówieniach, i to nie- 
tylko w tej wysokiej Izbie, lecz także w dzienni- 
karstwie, podczas rozpraw w korporacjach autono- 
micznych, podnoszą się skargi na ekonomiczne sto- 
sunki. Żalą się, że te stosunki są tak smutne, iż 
obalają jnż niejako cały preliminarz rządowy. By- 
łoby rzeczą pożądaną, przedstawić sobie jasno, co 
Jeżeli 
chodzi o rzeczywistą sanację istniejących i nieda- 


zaś chodzi o przedstawienie stosunków w jeszcze 
gorszem Świetle, niż są rzeczywiście, i przez fan- 
tastyczne dodatki odjąć niejako ludności siłę pro- 
dukcyjną, na której ostatecznie opiera się cała go- 
spodarka, to byłoby to rzeczą bardzo smutną. Mam 
tu do spełnienia zadanie wcale nieprzyjemne, je- 
żeli w tym kierunku pozwolę sobie poczynić kilka 
odmiennych uwag. Przypomnę panom pewien wy- 
padek z dawniejszej sesji, odbytej w siódmym lat 
skargi 
na rozmaite ekonomiczne mi- 
zerje. Znakomity mąż, który wówczas z tego miej- 
sca przemawiał jako minister skarbu, zwracał tak- 
i słowo tak na- 
wypadło mu 
Cóż za okropna 
i to nie 
lecz także ze 
strony popierającej go większości, spotkała go za 
to słowo tak naturalne i tak łatwo wytłómaczyć 
się dające. Muszę tedy wystrzegać się powtórzenia 
tych słów (wesołość na prawicy), ale co do owych 
skarg na ekonomiczną mizerję, jestem obowiązany 
wysokiej Izbie raz na zawsze wyłuszczyć moje za- 
patrywanie, bez względu na to, czy jest trafne, 


Zdaniem mojem, przeciągnął jakiś niezdrowy 
prąd przez naszą epokę, W wielu państwach eu- 
ropejskich, przy każdej klęsce, przy każdej stra- 
cie, wszędzie, gdzie ktokolwiek objawi jakieś ży- 
czenie co do pewnej pomocy w rzeczach ekonomi- 
cznych i innych, zaraz podnosi się głos: „Państwo 
powinno pomćdz!* Jest to następstwem owej teorji, 
lecz 
także Kościół, owej teorji o bezwarunkowem wszech- 
z prawicy); 

„Państwo 
niech pomoże?“ Powiadają, powszechne przesilenie 
opanowało ekonomiczne stosunki, to znaczy, innemi 
Ń a potem powia- 
dają: Państwo pomagaj! A któż jest tem pań- 
(Wesołość na 
prawicy) Proszę wybrnąć z tego dilemmatu? (Bar- 


z podatków od piwa się zmniejszył. Znpełna pra-|prawach, w których wspomniano, że całą tę spra- 
wda, panowie, wszakże zaledwie o 1 procent, Przy- |wę jnż przedstawiano na posiedzeniu delegacyj 
tem jednak należy uwzględnić zwiększony wywóz wspólnych, jednak dobrze jest ją tu powtórzyć, i 
piwa i zwiększoną przez to restytucję podatkową. |w których dalej wykazano, że niedostatek koszar 

Przyrost konsumcji petroleum jest niezaprze- | dla wojska w Galicji jest następstwem zaniedba- 
czalny. Nie mogę powołać się na rok 1886 ałbo-|nia kraju przez łat sto pod tym wzgledem, oraz 
wiem nie mam jeszcze dat z drugiej połowy mo- | przedstawieniu w cyfrach, co gminy miejskie pod 
narchii. Dochód z dowozu rafinowanego oleju skal-|tym względem zrobiły, upoważniło Koło p. P o- 
nsgo, oclonego na 10 zł, zmniejszył się wpraw- powskiego do przemówienia w tym duchu i 
dzie i ztąd to pochodzi ubytek w przychodach | żądania zmian w instrukcji wspomnianej. 


ełowych ; natomiast dowóz oleja surowego ZWIĘ- | mm 0 
kszył się, a podatek konsumcyjny Z kPa, 
wzmaga się z roku na rok. Na naszą polowe mo- EJ 
narchii przypada na rok 1888: 1,200.000 zł., na Rada państwa. 

rok 1884: 1,500.000 zł., na rok 1886: 1,867.000 zł. 

Ceny nie zostały podniesione, a przede” Na początku posiedzenia Izby posłów z d. 
twierdzono tutaj, iż praca robotnika na tem cier-|yg, b, m. napróżno upominał prezydent Izby p. 
pi, przyczem przytoczono zamiast jakiejś dziew- | Smolka, aby mowcy nie odchodzili od rzeczy. Na 
czyny z Leopoldstadt pewnego tkacza z Czech | porządku dziennym stała pozycja budżetowa mi- 
(wesołość na prawicy). Nie mam dokładnych pod |pjsterstwa spraw wewnętrznych „zarząd central- 
ręką informacyj o płacach robotników; być może,|nyv, Ale zapisał się do głosu cały szereg posłów 
iż są one niższe, nie chcę tego zaprzeczać, Je- | „ostrzejszego tonu“, z których zabierali głos pp- 
dnakże muszę wystąpić przeciw zasadzie, na któ-]Strache i Pernerstorffer, tudzież p. Schönerer, 
rej oparto podobne twierdzenie. Jeżeli petroleum | wszyscy po to, aby wyprawiać burdy najnieprzy- 
jest niezbędnym artykułem dla pewnych robotni- zwoitsze, biorąc assumpt ze stosunków czesko- 
ków, co przyznaję, wtedy należy do kosztów | niemieckich, w świetle teutońskiem przedstawia- 
o sj za płaca robiaika p E i siĘ | Poważnie nad i prezydent Sw 
szenia kosztów pracy miała się obniżyć, tudzież wiceprezydenci umetzky i Clam-Mar- 
trudno się zgodzić według prostych zasad ekono- |tjnie — pierwszy musiał głos odebrać Strache- 
mii u zad, brawo! 38% zw jęk M mu; drugi, hpr A W Dk się r > 

o się tyczy kawy, tego artykułu, na który|nym bronić p. Gregra od obelg p. Pernerstoriie- 
tylekroć się odwoływano i który tyle już razy R] a kabat p. Heinricha od ni p. Schó- 
omawiano, to pragnę wskazać tylko ma to, iż do- | nerera. 
wóz kawy wynosił: w r. 1880: 815 tysięcy metr. 
centnarów; w r. 1871: 367 tys. metr. cent.; 
1882: 378.00) metr. cent., cyfra w tym rokn jest tą bezpłciową; oświadczył, że wiara w Austrję 
niezwykle wysoką, albowiem wobec zapowiedzia- |jqż jęst mocno zachwiana, że system rządów au- 
nego podwyższenia cłą od kawy, ano ace) strjackich jest wieżą Babel, i jeżeli to państwo 
znaczne zapasy tego artykułu; — w roku :|się nie zawali, to tylko według przysłowia „Mehr 
336 tys. metr. cent; w r. 1884: a smi Em Glück als V p u uderzali na Au- 
cent.; w r. 1885: 369 tys. metr. cent. -— MowóZ i Strjęe Pernerstorffer i Schónerer. ! 
kawy wzmaga się przeto. Ceny także niepodnio- Pomijamy ataki teutonów na pp. Gregra i 
sły się, a to zdaje się przemawiać za tem, iż | Hejnricha, a przytoczymy tylko końcowy atak p. 
bieda nie jest tak wielką. Strachego na ministerjum. s 

Co sie tyczy stałych podatków, to kilkakro- P. Seriales „„Jeżeli rząd mniema, że swoją 
tnie już wykazywałem panom cyframi, iż stałe samowola złamie starokatolików, to się myli. Ju- 
podatki dd Amy: rok, pne a ga FR ścić PP YO p 
samej podstawie, mianowicie na jedynie trafnej | jp rządów. (Prezydent wzywa: I Ad - 
podstawie doświadczenia, przyczem rząd nie idzie ku.) W Bohmische KŚ I” ok „60n- 
nigdy tak daleko, jak wykazują wyniki lat osta-|+ p,*, a ponieważ cały gabinet zasłonił mini- 
tnich, leez odtrąca jeszcze zawsze pewną sumę, „= Pinę Ę tylko za A0ZDORAAA Z OD w sprawie 
poniekąd jako rezerwę. Tak było i teraz także. | pocztowych kas oszczędności dymisję mu dał, 
Panowie obecnie nie chcą pojąć, dlaczego na rok Papo p" korrupcji cięży na coji ERP iNOCIA; 
bieżący nie wstawiłem jeszcze mniej. Stało sie | (prezydent ponownie wzywa mowcę do porząd- 
to dla tego, iż przeszłość, oraz doświadczenie, że a w rd) wyborców moich  ministerjum 
wyniki są zawsze większe, niż je preliminowano, | -traciło wszelkie prawo do szacunku. (Na to po- 
wzbraniały wstawiać na rok bieżący niższej sumy. | wstąła wrzawa. Klub niemiecki daje oklaski, pra- 
Przedewszystkiem co się tyczy podatku dochodo- | Wica syka, prezydent odbiera mowcy głos. P. 
wego, nie wiem, czy szanowny deputowany, który | Gręgr woła do Strachego: „Idź pan do karez- 
wystąpił z odnośnym zarzutem, jest członkiem | my tam twoje miejsco“ — prezydent wzywa 
komisji, to ja i komisaaz rządowy przedłożyliśmy | Gręgrą do porządku — ktoś z lewicy krzyczy do 
cyfry, z których wynika, iż nie poszliśmy tak| Gręgra: „Uliczniku*. P. Gregr sądząc, że to p. 
daleko, jak wykazuje rezultat z r. 1885, nawet |pjękert wołał, wyzwał zaraz Pickerta na pojedy- 
po wyeliminowaniu tych kolei żelaznych, które nek, ale ten się zaparł tego wykrzyku.) 
przyjęto na koszt i rachunek państwa. Odliczyw- Hr. Taaffe zbijał wywody obu mowców „o- 
ad R „ubytek w podatku i ez UA strzejszych* Śmiało i dosadnie. Dla ogółu zaj- 
= Aul AS AAC cyfry m aeie mującem jest tylko wyświecenie sprawy „Sto- 

ck ae A „PZ! ` „+ |warzyszenia starokatolickiego.* Rząd zakazał te- 

Łatwo jednakże przewidzieć pewien zarzut, , Ak 

z , z go stowarzyszenia, a trybunał państwowy uznał w 
gayi powtórzasnie: fiuoeo gopi A ano więiakc) TO tym zakazie naruszenie praw obywatelskich. Mi 
niczego nie dowodzi, to nie jest giętkość ekono- im d wil > pr A. y poa > 
merja | iaaoejh ee b se dona | a e aana oo tag bw 

ajmniej i datkowej, to jest| = zak CART } E 
dzi. bynajmniej (pragas oA ENa p rzyszenia jest forytowanie starokatolicyzmu ; try- 


śruba podatkowa, którą przykrąca nieustannie W RL: 
zły minister skarbu. Muszę pozwolić sobie oświad- bunał państwowy uznał je dlatego za stowarzy- 


czyć raz na zawsze: Podaję daty, a jeżeli tego 
rodzaju skargi miałyby się jeszcze powtórzyć, 
nie miałbym nie więcej do odpowiedzenia. W ogól- 
ności stanowisko moje jest takie : 

Preliminarz, które uchwalają Wysokie Izby 
i który otrzymuje najw. sankcję, jest ustawą obo- 
wiązującą także o tyle ministra skarbu, o ile 
tenże w zakresie swojego prawnego działania 
musi starać się nawet o to, aby wpływały preli- 
minowane sumy, inaczej musiałoby mu także przy- 
sługiwać prawo zmniejszenia później wydatków, 
gdyby dochód nie wystarczał. , 

W zakresie jednak prawnych środków, ja- 


tak było, musieliby wszyscy 
rzyszenia należeć do wyznania starokatolickiego. 
Lecz statuta jego nie zawierają takiego postano- 
wienia, i członkami tego „wyznaniowego“ sto- 
warzyszenia są katolicy, żydzi a nawet bardzo 
wielu bezwyznaniowców. Otóż nie pojmuję, jak 
może bezwyznaniowiec być członkiem stowarzy- 
szenia wyznaniowego. Rząd przeto musiał to sto- 
warzyszenie uznać zą przeciwne prawom i bez- 
pieczeństwu państwa. * 

P. Heinrich (Niemiec, wybrany w Czechach 
przez ludność emiagka, pragnacą gody, z Oze- 
Lemie » o mnie się dość ob-| chami) wykazywał, że w Czechach autonomia 
en aa 62 WAR o wcale nie jest AE) wiry) gdyż nawet jęszoz 
W tej mierze muszę ponownie przypomnieć, iż od|5 7i Nie pye tylk te USGGRZEZ A AP 
r. 1881 ministerstwo skarbu kilkakrotnemi ro- T En S przejadły a Fotaiii „der 
skryptami "a JAG EES AT i o nadkach Deutsche ist bedroht“, bo ludność niemiecka ma 
Baws do 20 zts a i opłowaja sprawozdania- [eneo tea yć, więc taż szuka stoików. ora 
mam zaś wszelki powód im wierzyć — ułatwienia skich y E 2 sasjddkm daii 
te rA daniem eż i a „Ostrzejszy* ton jest tylko tonem większego pro- 
RZY JC A kodach N do roku |Stactwa i gburostwa. Obwołują mnie zdrajcą 
razy, a w wielu wyp 5 aka zd skonsolidowa- 


Ą h Pa: ; [ależ ja nia tamuję wewnętrznego ) 7 
a R trawię E sy | nia państwa, nie wydzieram narodowościom ję- 


zyka z krtani, nie preparuję Austrji dla Hohen- 
b ac cO o 


s zołłernów. Dzisiaj mową bronię czci mojej, ale 
Z Koła polskiego. 


jeżeli napaści nie ustaną, to oglądnę się za inną 
satysfakcją. Idźcie pp. drogą prawdy! 
Sekretarjat Koła polskiego nadsyła nam na- 
stępujące sprawozdanie: 


Sprawozdawca Zeithammer (Czech) wyka- 
zywał, dlaczego liczba Czechów w Czechach, na 


Morawie i Szlązku się wzmaga. Dawniej germa- 
Czechów 


Prezydent Smol- 
że nie dopuści żadnych zboczeń 
od przedmiotu. Na podniesienie zasługuje mowa 
i dr. Kronawettra, demokraty wiedeńskiego, 
miotów, zamieszczonych na porządku dziennym | który przytaczał fakta, jak policja (w stosunkach 
obrad Koła p. Abrahamowicz przytaczając |y robotnikami) narusza prawo wolności osobistej 
AWR O prawo A ci domu, prawo przenoszenia 
chwaleniu ; E LURE się, tudzież prawo stow zania się i - 
niu, odroczona przed świętami aż do jesieni, za: daahis, i Zima m E R i SREA 
interpelował polskich ogtonkón Kapisi; podatko- licji nikt nie wystąpił, te P 
wej, w jakim stanie SĄ UR Ai za paotakrowa Przyjęto tak tę pozycję jak i inne, doty- 
ną przez rząd ustawą 0 opusiach podatku grun- | „zącę policji palięwiaji or ea uR 
towego z powodu wypadków elemen apoy iy „Po | wniósł p. Romaszkan dwie rezolucje, wzy- 
objaśnieniach, danych przez pp. Cham ca HE eT wające rząd do pomnożenia w Galicji liczby le- 
duszyckiego, rozwineły się dłuższe rozprawy, | y aņzy powiatowych, tudzież weterynarzy rządo- 
po których uchwalono, aby komisja parlamentarna | wy „p Rezolucje te odesłano do Komisji budże- 
MOWI Boat" „kata va 
pieczeniu wsparcia robotników, zranion Nastąpiły pozycje dotyczące „budowli“. Prz 
machiny przy pracy w fabrykach, i inne nagłe jednej z pity wykazy e >. żwir na ai 
sprawy załatwione zostały przed odroczeniem Ra- |e.arjalnych więcej kosztuje niż na powiatowych, 
dy państwa. j % powodu, że rząd rozpisuje licytacje na dostawę 
Następnie przystąpiono do dalszych rozpraw | > wiru w wielkich partjach, a nie w małych, więc 
szczegółowych nad budżetem ministerstwa spraw | drobni kapitaliści i lud są wykluczeni od kon- 
wewnętrznych, a po uchwaleniu jego pozycyj l kurencji. j 
wniesionych przez komisję budżetową rezolucyj, Przyjęto też następującą rezolucję: „Wzywa 
obradowano nad budżetem ministerstwa obrony się rząd usilnie, aby co do tych zarządzeń, ja- 
krajowej. x4 kie poczynił w skutek rezolueyj, uchwalonych co 
P. Popowski żąda upoważnienia do prze” |qo regulacji rzek przy obradach budżetowych na 
mawiania w Izbie przy pierwszym tytule tego bu- |rok 1885., zawiadomił należycie na następnej 
dżetu, aby wykazać, że kraj nasz czyni bardzo | segji i ewentualne wnioski przedłożył.“ 
wiele w sprawie koszar dla wojska, i że niewła- 
ściwa instrukcja wydana przez rząd co do budo- 
wy koszar, utrudnia postęp tej sprawy. — Po roz- 


P. Strache nazwał każdego Niemca austrjac- 
w T. | kiego, który nie należy do jego stronnictwa, isto- 


szenie wyznaniowe a nie za polityczne. Ale aby 
członkowie Stowa- 


Monopol spirytusowy i Bismark. 


D. 26. b. m. przystąpił rajchstag berliński 
do drugiego ezytania przedłożeń rządowych o 
monopolu spirytusowym. Jak wiadomo przedło - 
żenia te nie doznały dobrego przyjęcia ani przy 
pierwszem czytaniu ani w komisji. Wiadomem 
było powszechnie, że parlament je odrzuci; zdzi- 
wili się więc wszyscy, gdy w piątek pojawił się 
w Izbie książę Bismark, aby jeszcze w obronie 
ich przemówić. 

Debata rozpoczęła się krótkiem sprawozda- 
niem referenta br. Hertlinga; po nim zabrał 
głos ks. kanclerz, Oto streszczenie ważnej jego 
mowy : 

„Nie łudzę się wcale, ażebym mógł jeszcze 
na los przedłożeń rządowych wpłynąć, tem bar- 
dziej, że zły stan zdrowia nakazuje mi szano- 
wać się. Pomimo to poczuwam się do obowiązku 
przytoczenia powodów, które za przedłożeniami 
przemawiają. Trzeba koniecznie coś uczynić, 
ażeby podnieść dochody państwa. Apelował w 
tej sprawie gorąco do panów minister Szolc. 
lecz rajchstag uchylił się od wszelkiego wapół- 
działania, a nawet nie dał żadnej wskazówki jak 
potrzebie zaradzić. Kanclerz nie może sobie tak 
postąpić z ministrami, jak parlament, który ba- 
wi się z rządem w ciuciubabkę, i nie mówi co 
należy począć, ale każe zgadywać. Dlatego też 
nie mogłem uczynić zadość życzeniu Windhorsta 
i nie jawiłem się w komisji. Parlament nie daje 
rządowi środków, więc rząd musi się bez nich 
obejść. 

„Deputowany Richter, nazwawszy moje żą- 
danie „Schnapspolitik*, zarzuca mi, że przedło- 
żeniami rządowemi chcę we własnym interesie 
protegować gorzelnictwo. Byłoby to poniżej mo- 
jej godności, ażebym chciał się przeciw takiemu 
atakowi bronić. Obojętnem to jest dla państwa, 
co sobie ludzie myślą o deputowanym Richterze, 
lecz to, co sobie mogą myśleć o pierwszym u- 
rzędniku państwa, nie jest obojętnem. Stanowi- 
sko moje, na które od lat trzydziestu pracowa- 
łem, jest zanadto silne, ażebym potrzebował za- 
rzuty tego rodzaju odpierać. Nie idzie tu o to, 
ażeby robić prezent szląskim magnatom i hra- 
biom państwa, lecz dopomódz małym i zadłużo- 
nym gorzelnikom. Podjudzania przeciwko szla- 
chcie i możniejszym zaostrzają tylko antagonizm 
klas społecznych. Tymczasem zapomina się o 
tem, że z każdym nowym hektarem uprawionych 
kartofli przybywa kawałek chleba rodzinie robo- 
tniczej, 

„Głównym powodem są jednak wymogi pań- 
stwa. Czego niemieckiemu narodowi potrzeba, 
musi w jakiś sposób być dostarczonem, czy to 
za pośrednietwem państwa, czy krajów związko- 
wych i gmin. Gminy są jednakże podatkami już 
przeciążone, i dlatego przedłożeniami zamierza- 
no sprowadzić ulgę w podatkach bezpośrednich. 
Kwota zaległości podatkowych, szezególniej szkol- 
nych, za które trzeba było strony fantować, do- 
szła w ostatnich trzech latach do 4', milionów. 
Najbardziej obciążoną jest własność gruntowa; 
dlatego też spodziewałem się u centrum więcej 
względów dla wniosku rządowego. Potrzebę re- 
formy podatku spirytusowego uznają nawet libe- 
ralni; lecz gdy rząd wniesie przedłożenie, to na- 
gle idzie o wódkę ubogich. Opozycja przemawia 
w interesie szynkarzy. Wywierają oni, co pra- 
wda, pewien wpływ polityczny, leez raz trzeba 
się zwrócić przeciw tym rządom szynkarskim. 

„Podniesienie podatku, od. produkcji gorzel- 
nianej jest niemożliwe. Chcąc na tej drodze coś 
wydatniejszego uzyskać, trzebaby go potroić, a 
tem zrujnowałoby się drobne gorzelnie. Tymcza- 
sem szynkarz, który za 30 feników kupuje litr 
alkoholu, a z tego robi trzy litry wódki i po 5 
feników kieliszek sprzedaje, może o wiele łatwiej 
wytrzymać podniesienie podatku, bo zysk jego 
wynosi 1000 do 3000 od sta. Jestto bardzo chę- 
tnie uprawiany, lecz dla państwa najmniej poży- 
teczny zawód, więc możnaby go dotknąć podat- 
kiem. Dlatego rząd chce mieć najformalniejsze 
odrzucenie proponowanego monopolu, zanim 
przedłoży nowe wnioski, które opodatkowałyby 
przedewszystkiem  konsumcję. Rząd przedłoży 
równocześnie kilka projektów do wyboru, lecz 
odpowiedzialność za odrzucenie monopolu zwala 
w zupełności na parlament. 

„W tej sprawie spieszy mi się. Nie mogę 
czekać do r. 1887. bo jestem stary, i nie wiem, 
dokąd będę jeszcze mógł nad wzmocnieniem 
państwa pracować. Zarzucano mi, że nic nie 
robię, ażeby i po mojej śmierci żywotność 
państwa utrzymaną była. Otóż państwa nie u- 
trwalą odpowiedzialne ministerstwa, lecz silna 
armia, dobre finanse, dobre dochody i zadowo- 
lenie poddanych a przedewszystkiem rządów 
związkowych. 

„Gdy widzę, że zdeklarowani intransyngenci 
i przeciwnicy państwa większość rajchstagu sta- 
nowią i zyskują pochwały przyjaciół Polaków, 
Francji i socjalnych demokratów, to zaczynam 
wątpić, czy w rajchstagu jest ów punkt zacze- 
pny dla przyszłości Niemiec, jaki w nim przed 
piętnastu laty upatrywałem. Większości opiera- 
jącej się na frakajach, wrogich rządowi, nie mo- 
Żna uznać za podstawę państwa. Czy rajchstag 
dopisał nadziejom opodatkowanych? Fanto- 
wane i przeciężone gminy, niedostatecznie pła- 
tni urzędnicy i nauczyciele odpowiedzą: nie! 
Należy sobie życzyć, ażeby i potężne indywidu- 
alności, tak jak krół pruski, królowie saski i ba- 
warski nie żałowali ofiar, ponoszonych dla pań- 
stwa, i nie życzyli sobie wrócić znowu do tego, 
co Z rąk wydali. (Ogólne poruszenie). Rozumie 
się na drodze prawnej. (Lewica woła: Aha!) Nie 
myśleie panowie o zamachu stanu. 

Najlepszą część mego życia poświęciłem wy- 
tworzeniu państwa, i nie chciałbym na krótki 
czas przed usunięciem się mojem z widowni, 
przykładać rękę do burzenia własnego dzieła. 
Pragnąłem wam tylko troskę moją wypowiedzeć. 
Pocieszają nas rozwiązaniem rajchstagu, lecz do 
tego środka nie przywiązuję wielkiej wagi. Wy- 
bory nie są wiernym barometrem uczuć ludu. 
Wszak dzisiejsza większość reprezentuje najwy- 
żej czwartą część ludności. W czasie. kondłiktn 
nie miał rząd w Izbie więcej niż jedenastu przy- 
jaciół, a przecież landwera szła z zapałem na 
Duńczyków; gdy natomiast zwróciliśmy broń: na 
Austrję, co i mnie było na opak, widzieliśmy w 
ludzie wielkie niezadowolenie. 

„O zamachu stanu nie-ma mowy Uważam 
zawsze za niezbędne, ażeby ustawy miały swe 
źródło w wielkiej, wolne wybieranej reprezenta- 
cji, i żeby rząd ulegał kontroli parlamentarnej. 
Lecz odosobnione wotum rajchstagu, nie może 
na mnie decydująco oddziaływać. Państwo nie- 
mieckie może być narażone na niebezpieczeń - 
stwo, wypływające nietylko z wewnet 

` : , wewnętrznych na- 
szych stosunków. I Zwiazek niemiecki opierał sie 
na traktatach, a przecież w r. 1866 uda +- 
Prusy ku zadowoleniu narodu er | s) 
. 4 1 
ać e Jego oczekiwaniom. Dziś przyby- 
a rozkładowa prądów socjalistycznych i 
narodowościowych. Można się obawiać większych 
konfiktów europejskich z powodu sporów mię- 


Muy aaiujtukina à alGIUlUCWIEL1a na  UMUGDUW 


francuskiej, zmiotły pierwsze bitwy republikań- 
skiej Francji tysiącletnie państwo niemieckie. A 
któż nas upewni, czybyśmy, popadłszy znowu w 
wojnę z Francją, nie spotkali się z czemś podo- 


bnem, czybyśmy nie ujrzeli sztandarów Francji 


postępujacych zwycięzko pod hasłami socjalizmu? 


Dziś widzimy wprawdzie, że w Decazevillu stoi 
armia francuska przeciw robotnikom; lecz gdy 
nikt nie może wiedzieć, jak się rozwiną ruchy 
natury internacjonalnej, to pragnę, ażeby pań- 
stwo było silne. 

„Mieliśmy piętnaście lat pokoju i staraliśmy 
się podnieść państwo przez obniżenie podatku i 
reformy socjalne. Dziś, nie widzę wprawdzie 
bezpośredniego niebezpieczeństwa dla pokoju, ale 
i w r. 1870 — muszę to przyznać ku wstydowi 
mej dyplomatycznej reputacji — nie przewidy- 
wałem wojny. Na takie niespodzianki ma być 
państwo zawsze przygotowane, i nie powinno mieć 
w swem łonie malkontentów, a szczególniej ta- 
kich, jak król pruski, Zalecam panom — nie 
dlatego że należę do rządu, bo prawdopodobnie 
niezadługo należeć do niego nie będą — ażeby- 
scie przedłożeń rządowych nie przyjmowali z lek- 
ceważeniem. Gdyby to nie brzmiało jak ironia, 
prosiłbym was jeszcze teraz, abyście na mono- 
pol przyzwolili. Wzmocenilibyście tem państwo. 
Jeśli go odrzucicie, to zaproponujemy podatek 
konsumcyjny. Gdybyście i to odrzucili, to król 
pruski będzie się starał w sejmie prnskim pod- 
wyższenie podatku licencyjnego przeprowadzić.* 

Po przemówieniach Helldorfa, zaleca- 
jącego oszczędzanie rządu w formie odrzucenia, 
Langwertha v. Simmern przeciw a Fik- 
hera za monopolem, wreszcie po mowie Rie- 
kerta polemizującej z kanelerzem, zabrał ks. 
Bismark jeszcze raz głos, podnosząc ironicznie, 
że jeśli Richter oświadczeniom jego przeczy i 0- 
baw nie podziela, to musi chyba lepiej znać sy- 
tuację niż kanclerz. Zastrzegł się zresztą ksią- 
żę w rozdrażnionym tonie przeciw osobistym 
zaczepkom, Richter natomiast usprawiedliwiał 
się, że kanelerzowi nie zarzucał działania we 
własnym interesie. 

Debata skończyła się dopiero dnia nastę- 
pnego. Na kanclerza uderzał jeszcze socjalny de- 
mokrata Vollmar, w obronę brał go Kar- 
dorff. Po przemowach ministra Szolea, któ- 
ry jeszcze raz usiłował przedłożenie rządowe po- 
przeć i Windhorsta, zapewniającego, że cen- 
trum stoi twardo przy zamiarze odrzucenia mo- 
nopolu, bo widzi, że rząd nie potrzebuje pomno- 
żenia dochodów, skoro ma sto milionów na nie- 
potrzebne cele (projekt kolonizacji Niemców w 
Poznańskiem) do wyrzucenia — nareszcie po in- 
nych mniej znaczących mowach i oświadczeniach, 
przystąpiono do głosowania. 


Partja konserwatywna wstrzymała się od 
głosowania, $$. 1. i 2. projektu monopolowego 
odrzucono przeto większością 181 głosów prze- 
ciw 3. Dalsze paragrafy odrzucono już bez de- 
baty. 

W ten sposób skończyła się kampania o 


dowusuuja 


nach (na Bukowinie) zeznała, 
wyrzutami sumienia, że służąc przed sześciu mie- 
siącami w Czerniowcach u pewnego urzędnika, by- 
ła świadkiem okropnego morderstwa, którego się 
czuje nawet współwinną, 


wnego wieczoru Wraz z bratem 


wesu uaueg0 jedynie wykonane zostały we Wie- 
dnin, że nie było wówczas w Galicji pracowni, 
któraby zdołała podjąć się wykonania tych robót, 

Twierdzenie, jakobyśmy otrzymali subwencję 
Z funduszów krajowych lub też bezprocentową po- 
życzkę na utworzenie fabryki, jest bezpodstawne. 

Władze kompetentne, chcąc interweniować w 
całej tej sprawie, miały dostateczną sposobność 
zbadać szczegółowo stan rzeczy, lecz trafiwszy na 
uporczywe obstawanie przy bezwzględnych roszcze- 
niach ze strony robotników, zrzekły się dalszego 
pośredniczenia, Bezskutecznem okazało się także 
wstawienie się redaktora Kurj. lwow. p. Rewa- 
kowicza, który przybywszy wraz z delegacją wy- 
braną przez robotników przekonał się o niepra- 
wdziwości czynionych nam zarzutów i bezskute- 
cznie starał się wpłynąć przekonywająco na mal- 
kontentów. My nie możemy pod żadnym względem 


poczynić dalszych ustępstw, bo wpłynęłyby one nie- 


tylko niekorzystnie na rozwój i powodzenie fabryki 
ale nawet zachwiałyby jej istnienie“. 

Co dalej? Pracodawcy stanowczo zapewniają, 
że dalszych ustępstw uczynić nie mogą; pracujący, 
że ze swych żądań niczego nie opuszczą, Zajęcie 


takich stanowisk nie może doprowadzić do dodat- 
niego rezultatu — a sądzimy, że niekorzyść za- 
równo obie strony mocno dotknie. 
sięć dni strejku — ostatni tedy czas, aby porozu- 
mienie przyszło do skutku. 


Dziś już dzie- 


Nawiązanie nowych 
rokowań — spodziewamy się — nie byłoby bez- 
pożyteczne. 


* Z unitami — pisze dobrze zazwyczaj po- 
informowany warszawski korespondent Dz, pozn., 
postępują teraz znowu bardzo ostro. Mężów roz- 
dzielają od żon, jednych wysyłają do odległych po- 
wiatów pod dozór policyjny, 
na miejscu pod dozorem. W ogóle władze bardzo 
energicznie zabrały się do wydalania księży i 
prześladowania unitów  „policyjnie.*  Wikarjusz 
parafii w Sokołowie ks. Dąbrowski, został zesła- 
ny za udzielanie ślubów unitom. 


* Dla nadzoru. Rosyjski minister oświaty, jak 
donosi Warsz, Dniewn., polecił w odezwie do ku- 
ratorów okręgów naukowych, aby dla ustanowienia 
„nadzoru“ nad uczniami gimnazjów i progimna- 
zjów po za obrębem zakładu naukowego, asygno- 
waną była suma od 300— 500 rubli roeznie z fun- 
dnszów każdego zakładu. W razie gdyby zakłady 
nankowe nie rozporządzały taką kwotą, mogą pod- 
wyższyć opłaty za wpisy. 


* Tajemnicze morderstwo. Od kilkn dni umy- 
sły mieszkańców Czerniowiec -— jak donosi tam- 
tejsza Gaz. pol. — zajęte są niezwykłym wypad- 
kiem. Szesnastoletnia , cudnej piękności dziew- 
czyna, Słowaczka, pozostająca od kilkn tygodni 
w służbie u urzędnika kolejowego 8. w Łuża- 
rzekomo dręczona 


Słażbodawca jej mianowicie powróciwszy pe 
swoim do domn, 


drugich zatrzymują 


odkrył w szafie mężczyznę 26 lat liczącego, któ- 
rego podejrzywał o bałamnucenie mn żony. Wiaro- 
łomna żona ratowała się ncieczką, a dwaj bracia 
napadli mniemanego auwodzicieła, związali go i u- 
nieśli na strych, gdzie go w nieludzki sposób za- 
mordowali. Zwłoki wepchnięto następnie do wor- 
ka i wyniesiono tej nocy do pobliskiego lasku Ho- 
recza, gdzie zostały zakopane. Zeznająca twierdzi 
jeszcze, iż sama zmywała ślady krwi pozostałej 


monopol spirytusowy, do której Bismark przy- 
wiązywał niemałą wagę. Przemowy kanclerza 
odznaczały się pównem zuiechęceniem i elegij- 
nością; odwoływał się kilkakrotnie na podkopane 
zdrowie, a nawet zapowiedział, że to już może 
po raz ostatni w parlamencie przemawia. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


* 0. Piotr Semensńko, jak nam donoszą z 
Rzymu, zachorował. Choroba nie jest groźną. 

* P. Stefan Szolc Rogoziński bawi obecnie w 
Kaliszu a rodziny. 

* Hr. Stanisław Tarnowski z Krakowa będzie 
mieć w mieście naszem dwa odczyty o Michale 
Czajkowskim. Pierwszy odbędzie się d. 17., drugi 
nazajutrz 18. kwietnia. 

* P. Franciszek Gostkowski, starszy inżynier 
kolejowy, radny m. Lwowa, jeden z inicjatorów 
brukowania ulic naszego miasta, jest od dłuższe- 
go czasu chory. 

t Ks. Jan Biernat, proboszcz w Jadownikach 
górnych koło Brzeska, zmarł nagle d. 25, b. m, 
w zakrystji, gdy ubierał się na nieszpory. 

+ Ks. Józef Graff, proboszcz i kanonik, naj- 
starszy kapłan w dyecezji przemyskiej, zmarł w 
Leżajsku 24. bm. w 90 roku życia. 

* Mianowania, Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała Adelę Wiktorję Dowiadowską rzeczywistą 
nauczycielką Kierującą szkołą im. Konarskiego we 
Lwowie. 

* Przeniesienia. Dyrektor kolei Karola Lu- 
dwika przeniósł starazego inżyniera Franciszka 
Gostkowskiego z Podzamcza na dworzec główny, 
inżynierów zaś Władysława  Miczyńskiego ze 
Lwowa do Tarnopola, a Jana Meisnera ze Lwowa 
do Jarosławia. } 1 A 

* Rada miejska na ostatniem posiedzeniu przy- 
jela do wiadomości sprawozdanie komisji weryf- 
kacyjnej, uznającej wybór 100 członków za legal- 
nie dokonany. 


* Konsekracji ks. Puzyny na tytularnego bi- 
skupa melfickiego dopełnił w Rzymie kardynał 
Ledóchowski w asystencji kardynała Sembratowi- 
cza byłego metropolity i hr. Schónborna, biskupa 
pragskiego. 

* Deputacja obywateli z okręgu Tuchowskiego 
składała onegdaj ks. Łobosowi, biskapowi tarnow- 
skiemu, gratulacje z powodn objęcia rządów tam- 
tejszą dyecezją, 

* Krajowa Rada szkolna upoważniła dyrekcje 
szkół średnich, abynauczycielom, pragnącym wziąć 
udział w walnem zgromadzeniu Towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych, które odbędzie się w 
Krakowie d. 20. i 21. kwietnia, udzieliła urlop 
na dzień 19. i 20. kwietnia. 


* Zmowa czeładników stolarskich w fabryce 
Wczelaków — niestety trwa dalej. Rokowania nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. Utknięto na 
kwestji podwyższenia płacy. Pp. Wczelakowie zgo- 
dziłi się, aby najniższa płaca wynosiła 7 zł. tygo- 
dniowo — robotnicy żądanie swe z 9 zł. obniżyli 
do 8 zł. 50 et. i dalszych ustępstw żadna ze stron 
nie chce już uczynić. 

W sprawie zmowy tej otrzymujemy od pp. 
Wezelaków następujące doniesienie: „Na zarzuty 
czynione nam, jakobyśmy w fabryce zatrndniali lu- 
dzi od godziny 4 rano do 10 wieczór, są więcej 
jak śmieszne. Najdłuższy czas roboczy był od Gtej 
rano do Smej wieczór, a od pewnego czasu zapro- 
wadziliśmy od 7mej rano do 7mej wieczór, co Z 
+ RB na obiad i podwieczorek wynosi fakty- 
EAA A e 10 i pół godziny. Malkontenci 
mio tylko co Pp RA z maszynami 

; i ę przemysłowców 
i robotników pozbawić chleba, zamilczają jednak 
że za granicą obok ręcznych warstatów, fabryki 
maszynowe są rzeczą zwykłą, niepomną o ało 
roboty do gmachu politechniki i gal, banka kredy- 


go sądu. Podejrzeni 
sędziego Śledczego przesłuchani, 
ich na wolność, gdy dziewczyna natomiast pozo- 
staje w areszcie. Trwa ona uporczywie przy swych 
pierwotnych zeznaniach, jakkolwiek śledztwo do- 
tąd nie zdołało skonstatować istoty czynu. 


Podwołoczyska utworzyły się po 


ścią pociągów wychylił się 
Józef M., i pochwycony na miejscu zginął. 


łogi wojskowej. 
niono tam już cztery samobójstwa. 
darzyło się d. 26. b. m. Zastrzelił 
Jan Radwański, a przyczyną tego 
na własne życie miała być obawa 
miejętne zachowanie 
tarczy. 


jako wydziałowi: 


glies, radcy sądu krajowego 
i Budzynowski, starszy radca 
skarbu dr. Kunz, radcy sądu krajowego dr. Bauch, 
dr. 
Dziędzielewicz, 
dłowski i Till, starosta Michel, 
ratorji skarbu dr. Engel, docent uniwersytetu dr. 
Stebelski, referent c. k. prokuratorji 


po morderstwie, na które patrzała własnemi ocza- 


mi. Na podstawie tych zeznań, robionych wobec 
licznych świadków, dziewczyna została aresztowa- 
ną i dostawiono ją przez żandarmerję z kocma- 
nieckiego sądu powiatowego do tutejszego karne- 
o morderstwo zostali przez 
lecz puszczono 


Po usunięciu ostatnich 
kolejowej Krasne- 
obu stronach 
toru kolejowego wysokie ściany śniegowe. Oneg- 
daj przy jednym z kursujących ze zwykłą chyżo- 
z wozu hamowniczy 


* Wypadek na kolei. 


zasp Śnieżnych na przestrzeni 


* Samobójstwo grasuje wśród tarnowskiej za- 
W ciągu trzech miesięcy popeł- 
Ostatnie wy- 
się żołnierz 
targnięcia się 
kary za niea- 
strzelania do 


się podczas 


* Nieszczęśliwy wypadek. Z Lipicy dolnej ko- 


ło Bnrsztyna, donoszą nam, że d. 24. bm. został 
przypadkowo zastrzelony podmajstrzy budowniczy 
Pecak, liczący lat 28. Nieszczęśliwy zostawił wdo- 
wę i kilkoro dzieci w nędzy. 


* Z Towarzystwa prawniczego. Niedawno 


odbyło się walne zgromadzenie członków Towa- 


rzystwa prawniczego, na którem dokonano wy- 
bór wydziału. W skład tegoż weszłi: Aleksan- 
der Jasiński, notarjusz, jako przewodniczący, zaś 
wiceprezydent sądu krajowego 
wyższegnń Lidl, wiceprezydent sądn krajowego Po- 
wyższego Bochyński 
c. k. prokuratorji 
Hofmokl i dr. Tehórznicki, adwokaci: dr. 

Stromenger, Małachowski, Szy- 
sekretarz proku- 


skarbu dr. 


Sołowij i auskultant Lewandowski. Wydział u- 


konstytnował się, wybrawszy zastępcą przewodni- 
czącego radcę Budzynowskiego, 
gnacji 


zaś po rezy- 
tegoż radcę Budzynowskiego, biblioteka- 
rzami Stromengera i Stebelskiego, skarbnikiem 
Małachowskiego, zaś sekretarzami Szydłowskiego 
i Lewandowskiego. 

W środę zaś wieczorem odbyło się pierwsze 
zebranie miesięczne, na którem prof. dr. Balasita 
wobec doborowego andytorjum miał wykład „O 
noweli egzekucyjnej", przyjęty nader sympatycz- 
nie, i odznaczający się głeębszemi poglądami; z 
powodu ważności przedmiotn dyskusja została od- 
roczoną do następnego zebrania. Oile informacje 
nasze sięgają, przygotowują członkowie Towarzy- 
stwa odczyty o najnowszych projektach  ustawo- 
dawczych, wniesionych w Radzie państwa, o któ- 
rych nieomieszkamy w stosownym czasie podać 
sprawozdanie. 

* Zgromadzenie członków Towarzystwa im. 
Józefa z Arymatei, zajmującego się bezpłatnem 
grzebaniem ubogich zmarłych, odbędzie sie d. 30. 
b. m. w kancelarji rękodzielniczej w ratuszu, o 
godz. 4. popołudniu. 

|. Z dyrekcji kolei donoszą nam: Wskutek nad- 
zwyczaj małej frekwencji podróżnych, i za przy- 
zwoleniem c. k. jenerałnej inspekcji dróg żela- 
znych, ustaje z dniem 15. kwietnia b. r. dalszy 
ruch pociągów nr. 503 i 504, które zaprowadzono 


na próbę na przestrzeni pomiędzy Wieliczką a 
Krakowem dnia 1. czerwca p. r. 


* Do iwowskiego komitetu opieki nad wy- 
gnańcami z Prus wpłyneły następujące datki: P. 
Hołyński, e. k. starosta w Żydaczowie, jako czy- 
sty dochód z wieczorkn 50 zł, 

Z pośród wygnańców poszukuje zatrudnienia 
zdolny kantorzysta. Posiada on bardzo dobre 
świadectwa i zna języki: polski, niemiecki, cze- 
ski i rosyjski. Poszukuje posady w fabryce lub 
domu handlowym. Zgłaszać się należy, gmach 
teatralny 1. piętro 1. 17. 

* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły po- 
litechnicznej donosi: 

Ostatnie dwie doby były pogodne, przy czy- 
stem prawie niebie i wietrze przeważnie połn- 
dniowym, rano mieliśmy mgłę niewielką. Średnia 


temperatura s boty była 4,”,, niedzieli 4,%,, naj- 
wyższa -wczoraj 12,/, najniższa dziś z rana 
— 0, C. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 29. marca: Przy wietrze 
zachodnio-południowym i średniej temperaturze 


dnia około 6,” C., niebo przeważnie czyste, wil- 
goć powietrza mierna, pogodnie, 


* Jutro we wtorek dnia 30, marca: św. Kwi- 
ryna; — św. Kiryłła jer. 


—- Z Jaworowa piszą nam: Podczas gdy z in- 
nych miast i miasteczek odzywają się od czasu 
do czasu, my tu stale milczymy, i zdawać się 
może, że pogrążeni jesteśmy w zupełnym letargu. 
Tak źle jeszcze nie jest, a chociaż niewiele do 
tego brakuje, to przecież ja tylko lepsze strony 
naszych stosanków podnioseę, a na gorsze zapu- 
szczę tymczasowo zasłonę w nadziei, że wszystko 
jeszcze jakoś się naprawi, byle tylko nie brakło 
dobrej woli i zgody. Na wielkie uznanie zasłu- 
guje u nas straż ochotnicza, na skarcenie zasługi: 
wałaby inteligencja, że zamało się tą instytneją 
zajmuje; nikt bowiem prawie z inteligencji nie 
należy do straży ogniowej ani jako członek hono- 
rowy, ani jako członek wspierający, a jeżeli jaka 
instytucja zasługuje na poparcie, to nieochybnie 
w pierwszym rzędzie straż ogniowa na prowincji. 

Sprawy szkolne ze strony reprezentacji 
gminnej doznają należytego poparcia, a dowodem 
tego okazały budynek piętrowy, wystawiony przez 
gminę na pomieszczenie szkoły żeńskiej. 

Sprawa z Radą szkolną krajową co do na- 
kładanych na gminę ciężarów, jako niedobór za 
szkołę wydziałową, dotąd niezałatwiona. Miasto 
nie chciało szkoły wydziałowej, założono ją mimo 
sprzeciwiania się, było zaledwie klas pięć, zamiast 
ośm, nareszcie uznano za właściwe ją zwinąć, a 
niedobór każą miasta naszemu pokryć. 

Okres wielkopostny zainaugurowany został u 
nas odczytem nauczycielki tutejszej szkoły żeń- 
skiej, panny Eleonory Matkowskiej, wygłoszonym 
na zebraniu oddziału tutejszego towarzystwa pe- 
dagogicznego. Młoda prelegentka mówiła o Stani- 
sławie Staszicu, jako pedagogu i filantropie, a 
rozpocząwszy rzecz nie od kolebki ale od pogrze- 
bu tego zasłużonego męża, mówiąc: „było to dnia 
20. stycznia 1826, żałobnie odezwały się dzwony 
kościołów Warszawy, bo przestało bić na ziemi 
jedno gorące, wielkie i szlachetne serce ludzkie*, 
przeszła do jego życiorysu, który umiejętnie 
wiążąc i skreślając z polotem młodego ducha 
przedstawiła nam tę wielką postać, Obszerniej 
trndno mi mówić o tym pracowitym i umiejętnie 
wygłoszonym odczycie, a zaznaczę tylko, że ca- 
łość tegoż wypadła udatnie i szczęśliwie, a zgro- 


madzeni hucznemi oklaskami zadowolenie swe wy- 
razili. 


Niebawem odbędzie się tu także wieczorek 
muzykalno-deklamacyjny, z którego dochód prze- 
znaczono na bursę dla dzieci nauczycielskich. 


~ W Przemyślu odbędzie się 1. kwietnia kon- 
cert znanej śpiewaczki p. Zofii Różanowskiej-Sin- 
kiewiczowej, z współndziałem p. Kaczkowskiego 
Emanuela, dyrektora szkoły muzycznej we Lwo- 
wie, oraz pp. dyrektora L. Dietza i Ź. Doborowy 
program koncertu jak niemniej sympatja i azna- 
nie jakiemi się cieszą pani Rożanowska i p. Kacz- 
kowski dają rękojmię, że koncert ten wypadnie 
pod każdym względem świetnie, 

— Z Fromborka donoszą o śmierci proboszcza 
ks. Dindera, brata nowo mianowanego arcybisku- 
pa poznańskiego, * 

W Moguncji zawiązało się stowarzyszenie 
pelskich przemyłowców. 

— W miejsce zmarłego Funkensteina, jene- 
ralnego cenzora w Warszawie, zamianowany Zo- 
stał Woroszew, radca cenzuralnego komitetu. 
Bar. Cornaco, namiestnik Dalmacji, zacho- 
rował na zapałenie płuc. 

Hr. Tołstoj wyjechał do Moskwy celem za- 
siągnięcia rady lekarskiej. 

Jen. hr. Lehendorff. długoletni adjutant ce- 
sarza Wilhelma, z okazji 90 rocznicy urodzin mo 


narchy, mianowany został burgrabią królestwa 
pruskiego. 


(Z gazety urzędowej). 

Licytacje Sąd pow. w Zbaraża, realność |. 

w Zbarażn, termin 30. kwietnia i 28. maja, 
cena 687 zł. —gąd obw. w Kołomyi: dobra Czorto- 
wiec dolny, termin 30. kwietnia, 29. maja i 2. 
lipca, cena 119.600 zł. -— Sąd pow. w Samborze: 
termin 22. kwietnia i 20. maja, realność 1. 15 w 
Bukowy, cena 350 zł.; realność 1. 228 w Kul- 
czycach, cena 400 zł. — Sąd pow. w Przeworska: 
realności 1. 16 i 123 w Ubieszynie, termin 4. ma- 
ja, 4. czerwca i 6. lipca, cena 2000 zł. — Sąd 
pow. w Horodence: realność 1. 1445 w Horo- 
dence, termin 5. kwietuia, 3. maja i 7. czerwca, 
cena 600 zł. (należniść egzekwowana 14 zł. 37 
ct.) — Sąd pow. w Krakoweu: realność 1. 27 w 
Wielkich Oczach, termin 6. kwietnia i 6. maja, 
cena 1200 zł. — Sąd pow. w Buczaczu; realność 
1. 205 tamże, termin 192. kwietnia i 14, maja, 
cena 8066 zł. — Sąd pow. w Borszczowie: real- 
ność 1. 138 w Jezierzanach, termin 30. marca, 30. 
kwietnia i 28, maja. —— Sąd pow. w Kutach: re- 
alność 1. 387 tamże, termin 15. kwietnia, 20. 
maja i 28. czerwca, cena 2800 zł. — Sąd pow. 
w Dąbrowy : realność 1. 50 w Dąbrowicy, termin 
30. kwietnia, 31. maja i 30. czerwca, cena 8677 
zł — Sąd pow. w Dobromilu: realność l 55 w 
Lacku, termin 29. kwietnia, 17. czerwca i 22. 
lipca, cena 355 zł. — Sąd pow. w Milówce: real- 
ność 1. 190 w Nieledwi, termin 28. kwietnia, 28, 
maja i 30. czerwca, cena 400 zł. a Sąd pow. w 
Czortkowie : realność ]. 251 w Jagielnicy, termin 
8. kwietnia, 18, maja i 17. czerwca, cena 


2000 zł 
T a aaa 


Teatr, literatura I muzyka 


— Stb. Teatr. Panna Justyna Machwicówna 
debiutowała w sobotę w czarującej operze Bizeta 


„Carmen“, Przed ukazaniem się spiewaczki są-|wiązanie traktatu nad obecny stan trak- 


dziła publiczność, Że 1 ta Carmen będzie miała 
włosy jak heban i oczy jak węgiel, według wy- 
obrażeń naszych o płomienistych córach: Iberji. 
Tymczasem wystąpiła kobieta o włosach a la 
Gretchen. To nic nie szkodzi. W Huiszpanji są 
niezawodnie i blondynki, a piszący te słowa, po- 
dróżując w ubiegłym roku jako Beniowski po wy- 
spie Madagaskarze, raz na balu tańczył fandanga 
z donną z nad Gwadalkwiwiru, która była rudą. 
Carmen tedy niech będzie blondynką byle tylko 
spiewała i grała jak Carmen, wypieszczona gorą- 
cą pieśnią mistrza francuskiego. Pod względem 
spiewu panna Machwicówna ujmujące wywarła 
wrażenie, chociaż z ostatecznym sądem wstrzymać 
się należy aż do dalszych popisów artystki lon- 
dyńskiej. Wszakże już teraz godzi się przyznać, 
że głos jej posiada metal szlachetny i misternie 
wyrobiony, że wprawdzie nie jest fenomenalny, ale 
niezaprzeczenie wykwintny. Jedno tylko zarzucimy 
„Carmenie"* panny Machwicównej; spiew jej za- 
nadto był akademicki a za mało miał namiętności. 
Niewiele też ognia biło z gry, która przecież 
w tej operze stanowi połowę niemal powodzenia. 
Lucca spiewa i gra Carmen z niezrówuaną ele- 
gancją, ale Carmen musi być przedewszystkiem 
nieokiełznaną Dla tego też najbardziej w tej 
partji podoba się panna Hermanówua, która mimo 
niewielkiego głosu, nawet najbardziej wymagają- 
cych melomanów porywa. Micaelę spiewała w so- 
botę pani Wierzbicka. Był to pierwszy jej wy- 
stęp na scenie, który nas do następującej zniewa- 
la uwagi: Niech pani Wierzbicka dalej interesuje 
się muzyką i spiewem, ale niech poprzestanie li 
na adoracji głosu swego męża, p. Wierzbickiego, 
który w .,Carmenie'' niepospolitym jest toreatorem. 
Sama zaś niech naci tylko w domu. 

— Repertoar teatralny. Dziś dnia 29 
b. m. popołudniu: Na opłacenie wkładki emery 
tury Jana Kóhlera „Robert iBertrand czyli 
Dwaj złodzieje”, wodewil w 3 aktach, prze- 
robiony przez Wład. L. Anczyca, ze śpiewami. 

Wieczorem: Na dochód ubogich miasta Lwo- 
wa „Pan Tadeusz czyli ostatni zajazd 
na Litwie“, obraz dramatyczny w 5 aktach z 
epopei Adama Mickiewicza, przerobił na scenę 
Łucjan Kwieciński. 

We wtorek 30. bm. Gościnny występ panny 
Justyny Machwicównej, primadonny opery 
londyńskiej: „Trubadur“, op. w4 ak. Verdi'ego. 

Pann Machwicówna wystąpi tylko trzy razy 
na naszej scenie. 


Na benefis panny Stanisławy Pysznikównej, 
przedstawioną będzie bard o wesoła 4 aktowa ko- 
medja z francuskiego p. t. „Zbłąkana owie- 
czka* (La brebis egarće), z której obecnie od- 
bywają się próby sceniczne a w której panna Py- 
sznikówna odegra popisową rolę. Komedja powyż- 
sza graną była z wielkiem powodzeniem w Kra- 
kowie, a u nas ukaże się na scenie w przyszły 
piątek. 

— Pp. Skalscy dają jutro we wtorek 30, b. 
m. wieczorek dramatyczno-muzykalny w Kołomyi 
w sali kasynowej; zaś we czwartek i w piątek w 
Czerniowcach w sali Tow. Armonia. Ponieważ na 
jntrzejszy wieczorek zabrakło jnż biletów, przeto 
pp. Skalscy po powrocie z Czerniowiec, urządzają 
drugi wieczór w Kołomyi 3. kwietnia. Cieszymy 
się bardzo, że publiczność na prowincji taką nie- 
zwykłą sympatją otacza lwowskich ulubieńców, 
którzy na to rzeczywiście pod każdym względem 
zasługują. 

Muzyka. Przypominamy, że na dziś zapo- 
wiedziany jest trzeci wieczór Towarzystwa muzy- 
cznego. Początek o godz. 7. 


—K.onserwatorjum galic. Towar». 
mnyeznego wystąpiło onegdaj popołudnin w 
swej Bali z pierwszą produkcją swych u- 
czniów ze szkoły fortepianu, organów, skrzypców 
i śpiewn solowego i choralnego. Sala, loże, gale- 
rje, poboczne ubikacje, pokój artystyczny a nawet 
część estrady, były przepełnione pnblicznością 
Oprócz członków Rady zawiadowczej i patronów 
sztuki, widzieliśmy reprezentantów rządu, Wy- 
działa krajowego i Rady miejskiej. 

Artystyczne kierownictwu produkcji miał jak 
zwykle naczelny dyrektor konserwatorjum, p. Ka- 
rol Mikuli, et a tout seigneur tout honneur. Kurs 
dyrektorski — o czem może nawet zbytecznie jnż 
wspominać — był jak od wielu lat, tak í tym ra- 
zem, na wysokości swej rozgłośnej a zasłużonej 
sławy. Każda uczennica, oprócz dowodów talentn 
i pracy, składa wymowne świadectwo sumiennemu 
nauczycielstwn i mistrzowskiej ręce p. Mikulego. 
Wszystkie popisowe utwory zostały wykonane z 
koncertową precyzją, uczennice bowiem p. M. nie 
wiedzą, co to jest polowanie na efekt i owo 
„changez-passez* poniżające najprzód ich samych a 
ubliżające w wysokim stopniu sztuce, profesoro- 
wi i publiczności. Panny: Kraus („Campanella* 
Liszt-Paganini), Macierzyńska „Transkrypcja, Z 
Normy Kullaka), Sidorowiczówna „Krakowiak“ 
Chopina) Kmentówna „Koncert“ Schumana) i Kö- 
nigsberger „Koncert“ Mozarta), zbierały huczne 
oklaski. 

W klasie fortepianowej p. prof. Kozłowskie- 
go wypada zaznaczyć ustawiczny postęp, czego 
dowodem utwory odegrane przez panny Onyszkie- 
wiczównę, Heinrich i Garfunkel. 

Z klasy p. Słomkowskiego chętnie podnosimy 
grę panny Leurman (Reinholda „Serenada“ na 
fortepian i skrzypce). „Sonata appassionata* Bee- 
thovena dana zawcześnie p. Szalitowi, pomimo nie- 
zaprzeczonego talentn, jaki posiada. 

P. prof. Wolfsthal może być dumny ze swo- 
ich elewów pp. Lówingera i Kleinberga. O pa- 
nieńskim kwartecie skrzypcowym pisaliśmy już, 
zdając sprawę z ostatniego wieczorku Towarzystwa. 

P. Dziedzic, uczeń prof, Schwarca, zaprezen- 
tował się jsko wiele na przyszłość obiecujący Wir- 
tnoz na organach. Bardzo ładnie odegrał on „Fu 
gę* Telemanna. e 

Wokalne produkcje ochoralne p. prot. Siero- 
sławskiego pozostawiają jeszcze nieco eat 
nia; natomiast święcił tryumfy śpew solowy w 
elewkach p. prof. Grerbicza, (6 ndzynow- 
skiej („Arja” z Proroka) i Patkiewiczównej (Den. 
za „O gdybyś mię kochała”). 

Program cali, składający się wprawdzie z 18 
numerów, lecz nie nużący monotonnością samego 
for'epianu, został wyczerpany w przeciągu trzech 
godzin. 
paz wz 


Ostatnie wiadomości. 


Ks. Juliusz Dinder, arcybiskup-nominat za- 
twierdzony został d, 26. b. m. aa króla pru- 
skiego na arcybiskupa gnieżnieńsko - poznań- 
skiego. Równocześnie nakazał minister oświaty 
wypłatę prestacyj rządowych w obrębie archi- 
dyecezji od d. 1. stycznia b. r. 


= ——— 


„_W labie deputowanych parlamentu wegier- 
skiego Aep. Nemanyi wniósł w sobote interpelację 
do ministra handlu o objaśnienie co do obecnego 
stanu negocjacji z Rumunią o traktat handlowy. 
W interpelacji tej wyraził, że przedkłada rog- 


tatowy, gdyby miał być tak zwłaszcza jak obecny 
szanowany i wykonywany przez Rumunię, 

Rząd rumuński właśnie zawiadomił minister- 
stwo spraw zagranicznych o wysłaniu bezzwłocz- 
nem swych delegatów do Wiednia dla rokowań 
traktatowych. 


Kurator okręgu naukowego dorpackiego, Ka- 
pustin, w raporcie swym do ministra przedsta- 
wił, że wobec pomyślnego wzrostu uniwersyte- 
tów rosyjskich, istnienie uniwersytetn w Dorpa- 
dzie staje się zbytecznem. 


Telegramy „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 29. marca. (Pryw.) Deputacja 
lwowskiego wiecu rolniczego, z ks. Adamem Sa- 
piehą na czele, przyjęta dziś została przez cesa- 
rza bardzo łaskawie i życzliwie. Z dłuższej odpo- 
wiedzi na przemowę przewodniczącego deputacji 
przekonała się ta ostatnia, jak dobrze znane są 
cesarzowi stosunki rolnicze. Deputacja otrzymała 


zapewnienie, że wszystko możliwe uczynionem 
zostanie. 


Gerycja d. 20. marca. Zwłoki hrabiny Cham- 
bord zostaną zabalsamowane. Dzień obrzędu po- 
grzebowego jeszcze nie wyznaczony. Obecni tu- 
taj są: Don Karlos, księżna Madrytu, książę 
della Grazia, wielka księżna Toskanii i hrabina 
Cibenis. Zmarła ustanowiła spadkobiercami Don 
Karlosa i Don Alfonsa. 

Sofia d. 29. marca. (Donies. Ajencji Ha- 
wasa.) Zdaje się, że skutkiem zarzutów Rosji 
upadł wniosek Włoch. Ks. Aleksander wzbra- 
nia się ze swej strony uznać odnawianie nomi- 
nacji co pięć lat. Sytuację uważają za naprę- 
żoną. O ponowieniu wspólnych kroków mocarstw, 
któreby zresztą były prawdopodobnie bezowocne, 
ani mowy niema. 


Ateny d. 29. marca. Wiadomość o zwołaniu 
Izby na dzień 2. kwietnia wywołała żywe poru- 
szenie. Rząd zażąda od Izby upoważnienia na 
zawarcie nowej ugody z Bankiem co do podwyż- 
szenia obiegu banknotów z kursem przymuso- 
wym, dalej upoważnienia, ażeby licznych da- 
wniejszych fundacyj patrjotycznych mógł użyć 
na nadzwyczajne potrzeby kraju. 

Rząd wniesie nadto projekt ustawy, doty- 
czący utworzenia nowych kadrów dla wcielenia 
w nie powołanych właśnie rezerwistów. Minister 
wojny odjeżdża dziś wieczorem na inspekcję 
wojsk, stojących na granicy. 


Belgrad d. 29. marca. Przebieg przesilenia 
gabinetowego jest normalny, albowiem sytuacja 
wyjaśniła się nieco. Jest większa możliwość po- 
zostania łaraszanina u steru. Jutro prawdopodo- 
bnie nastąpi rozwiązanie kwestji gabinetowej. 

Cała partja postępowa oświadczyła ponownie, 
że jak poprzód, będzie popierać Garaszanina, 
i stara się nakłonić go do pozostania na stanowi- 
sku. Mężowie stanu, których król wezwał do wy- 
rażenia opinii, oświadczyli się z małemi wyjątka- 
mi za pozostaniem Garaszanina u steru rządów. 


Londyn d. 29. marca. Pomiędzy minister- 
stwem spraw zagranicznych a poselstwam grec- 
kiem odbywa się znowu żywa wymiana depesz. 
Rząd angielski usiłuje dalej z całą energią po- 
wstrzymać Grecję od akcji zbrojnej. 

Londyn d. 29, marca. Według doniesień Ti- 
mesa z Meszed, prace afgańskiej komisji grani- 
cznej utknęły, ponieważ komisarz rosyjski po- 
stawił niespodziewane żądania, których komi- 
sarz angielski nie cheiał przyjąć. Kwestja sporna 
przedłożoną została obydwu rządom. 


Londyn d. 29. marca. Dymisja Trevelyana 
i Chamberleina została przyjętą, a następcami 
ich zamianowani Stanfield i lord Dalhouse. 


Charleroi d. 29. marca. Z Chatelet, Chate- 
lineau i Couillet zażądano tutaj posiłków. Na 
wielu miejscach ustawili się strejkujący robotni- 
cy przed fabrykami i warsztatami, które obsa- 
dzone są przez wojsko. Starcie zdaje się być 
nieuniknionem. 


Charleroi d. 29. marca. W Marehiens po- 
rozlepiano plakaty, wzywające do rewolucji. Tła- 
my strejkujących maszerują na Louvićre, gdzie 
dziś wieczorem odbędzie się wielki mityng. — 
Miasto Louvióre zażądało tutaj daremnie pomocy, 
albowiem brak tu wojska. 


Charleroi d. 29. marea. Wieczorem wczoraj 
ogłoszono stan oblężenia dla miasta i prowineji. 
Wojsko otrzymało rozkaz wystąpić zaraz na pierw- 
sze wezwanie z bronią w ręku przeciwko burzy- 
cielom porządku. 


Charleroi d. 29. marca. Wczoraj popołudniu 
obsadzone tntaj zostały wszystkie ważniejsze pun- 
ta. W nocy z soboty na niedzielę splądrowane Z0- 
stały huty kopalni węgla w Bonviere, skutkiem 
czego odeszły tam posiłki wojskowe. Roux, 
Farciennes i Chatelinean przyszło d0 ponownych 
starć, w których wielu raniono i zabito, 

Charleroi d. 29. marcs. Miasta strzeże obe- 
cnie tylko gwardja obywatelska, gdyż wszystkie 
wojska odeszły do miejscowości okolicznych. Bur- 
mistrz wezwał ochotników do bronienia miasta, 
albowiem gwardja obywatelska jest nadzwyczaj 
znużoną. Zapowiedziane posiłki wojskowe dotąd 
nie nadeszły. 


Charleroi d. 29, marca. W wielu miejscach 
powtórzyły się dzisiaj plądrowania. Rabowano 
przedewszystkiem jatki mięsne, pomimo inter- 
wencji wojska. 

Mons d. 28. marca, godz. 6 minut 30. Po- 
wszechny mityng robotników w Louvióre odbył 
się spokojnie. Do Moranwelz, Strepy i Quare- 
gnon odeszły ztąd wojska. Zgromadzenie ligi re- 
wizjonistów odbyło się jak najspokojniej, uchwa- 
liwszy, że partja weźmie udział w najbliższych 
wyborach do Izby. 


Mons d. 29. marca. Wczoraj popołudniu ob- 
jał jen, Van der Smissen naczelną komendę 
wojsk w prowincjach Leodjum i Hennegan. Do 
Anderlues i Mairemont odeszły ztąd wojska, W 
Quaregnon i Flena zapowiedzieli robotnicy, że 
jutro zastanowią pracę. 


Bruksela d. 29. marea. Zabroniono tutaj 
sprzedaży dziennika Ze peuple, 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie Cła od nafty. Węgierski dzien- 
nik Egyetértés pisze w sprawie różnie, zachodzą- 
cych w sprawie ceł od surowej i półsurowej na- 
fty pomiędzy rządem węgierskim i austrjaekim : 

„Nie zaprzeczamy bynajmniej ważności spra- 
wy, abyśmy dystylarniom naftowym, znajdującym 
się w Węgrzech, byli z pomocą wszelką. Oby 


= —m i 


dystylarnie — to jest niewątpliwem. Podniesie- | Inianka 8'— do 9:50, konicz. czerw. 46— do 5B'—, KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


a Chociaż przemysł rozwijał się u nas pomyśl- 
nie cła od . zagranicznej nafty oczyszczonej , |konicz. biała 40*—58, konicz. szwedzka 40-—B0. | Wiedeń dnia 27. marca 1886. 


© Podług nas wszakże, sprawa ta ma także i 


ną str : 4 3 g © Ą Ą 7 5'85 3 ; 
b one. W Węgrzech w ostatnich latach za-| współczesne i równomierne z podniesieniem cła Tarnopol, pszenica 8— do 9'— , żyto ina 1. minut 45, popołudniu 
RU wiele wierceń, które dobre wydały rezul-|od nafty surowej, może, zdaniem naszem, uła- |do 6-25, Pea 6:— do 7:—, owies 6'85 do 6'50, Alpi A 27.50 wię Eak kr. 307.— Z Wiednia 

ly ję zdecydowania obecnie kwestji cła zale-|twić znakomicie porozumienie w tej sprawie z|groch 6'80 do 10'--, wyka 7:— do ——, rzepak A db Anet 117.— Unionsbak 75.60|Z Warszawy . - 
Far także pomyślność. Jeżeli cło na surowąļ|rządem węgierskim, bez potrzeby czynienia mu na|8*— do 10'—, lnianka 8'— do 9:50, koniczyna KOLE ed 209.50 Nordbahn o41.ep|Z Prus . >- 
Mme Stanie zaprowadzone, wówczas i w Wę-|innem polu koncesji, wątpliwego pożytku dla inte |czerw.45'— dob5'—, koniczyna biała 40'-— do 55'— Kolej Poł Ti 128.75 Kolej Alföld 193.25 


resów wielkiej publiczności; wobec zaś wiadomo- koniczyna szwedzka —*—. 

ści o poczynionych konwencjach przewozowych, Podwołoczyska, pszenica 8,— do 8'85, żyto 
ułatwiających import i spółkach kapitalistów |5-75 do 6:15 jęczmień 5:75 do 650, owies 6:25 do 
wiedeńskich, w celu rozszerzenia w Austrji kon-| 6-50 groch 6:—doll—, wyka--*— do—'—, rzepak 
sumcji nafty kaukazkiej, takie podniesienie |g:__ do 10:25, łnianka —*— do —*—, koniez. ezer- 
ogólne cła od nafty jest poprostu najżywotniej- |40-_— do 52—, koniczyna biała 40— do50—, koni- 
szemi interesami kraju naszego, a bez różnicy czyna szwedzka —'— do —— 


| a z większą „orliwością odbywać się będą 
TNR a po kilku latach otworzą się nowe 
lir, p018 narodowego bogactwa i gospodarstwa, 
fm È cenność dla tych ostatnich o wiele jest 
lu and: aniżeli ta, jaką daja obecne nasze dy- 
l A Tnie. — Według naszego przekonania, inte- 
| inn Jest kraju, aby rząd węgierski pozyskał 


Kolej p. Elżb. 255.25 Kolej lw-czern. 233.50| * Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
Węg. Nordostb. 179.25 Wied. Commun. 126.10 w obwódkach czarnych [==] są godsiny nocne, t.j. 
Węg. Tabakast 65.50 Elbetal 161.50 od” dd APE 

Weg. cis. losy r. 124.30 Lónderbank AE 


„ren. węg. 4° „103.87 Bankverein 
Baa enbi ap. 126.75 Losy węg. 121.26) C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Galic. indemn. 106.— Kredytowe ——| 


m A ZZ 


80 rodzaju koncesj i icie k je |źródeł od dystylarni naftowych : m i żyto R. i j 
o j esje, a mianowicie koncesje |źródeł o ystyla naftowye nakazanem. szenica 8*— do 9 ży z Wyciąg z rozkładu jazd 
ip do artykułów przemysłu, których bezwarun- | Niechże czuwają nad tem ci, którzy powinni — | 6:-— EJ ai 6-— do 7*—, owies 6:50 do Usposobienie : słabe. | AB jazdy 
lk ej potrzebuje, i które w każdym wypad-|aby niebyło ruizy! SA mery den 10:50, wyka 7-25do—'—, rzepak Wiedeń dnia 29. marca 1886 ważny a L października 1885. 
tafto ść ER pa za nie przy cle Urzędowe rokowania między obu rządami nie | 8:60 do 10°75, Inianka —*— do —— = R godzina 10 minat 35 przed południem Przyjazd do Lwowa, 
nie a eia doprowadziły jeszcze dotąd do żadnego dodatniego|na czerwona 50*— do 53'—, koniczyna "sh Akcje kredyt. 299.90 Anglo-austr. 7." |Pociąg osobowy: o godz 1. minut 5 w nocy z Husia- 
nię „W szczególności zaś powiedzieć musimy, że | rezultatu. 40: — do 58—, koniczyna ewa AE ao — |Kolej Kar Lud. 208.75 m poan 9997, apap a ET Chyrowa Stian O godz. 8 
zA załatwienia takich spraw drobiazgowych ; : 1 wszystko za 100 kilo netto bez worka. Unionbank a= apoleondor .997/, min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
dia s nasz interes ekonomiczny lecz od załatwie- OE m ró! A zli cd EE Chmiel za 66 kilo loco Lwów zł. 57 * Rossyj. bank. 1.26*, Usposobienie: słabe prepir a E Poe e Chyrowa 
jonalnego całego systemu polityki celnej.“ OZ ; j 10:— nominalnie. 3 Berlin dnia 27. marca 1886. 9 
posadę inspektora stajen zarodowych i stacyj bu- ? f Lwów złr. er ; f ; ji Lwowa : 
taez Stąpienie Egyetértésa w tej sprawie na|hai w zachodniej części Galicji, pod nastepujace- A PEP pret, iloa godzina 5 minnt 35 po południu 4 Odjazd ze : 
niu 8 lem miejscu oznacza zwrot w zapatrywa- |mi warunkami: . Rossyjs bankn. 203.75 Akcje kredyt, 590. — Pociąg osobowy: o godz. T. min. 10 rano do Stryja. — 
Lie na nią po tamtej stronie Karpat, i jeśli sie 1) Inspektor stajen zarodowych obowiązanym Telegramy targowe. z dnia 27. marca. abrotamdi 203. — Galicyjskie 84.90 godz. 11. min. z do Stryja, Ghrrata, Stanisława” 
ir gaylimy, jest zapowiedzią skłonności samego | będzie zwiedzać wszystkie obory zarodowe, umie- Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —— r Poż. wschod. 63.10 Austr. bank. 162.50 Zm a a Lon, . min, 10 wieczór do 
nia u węgierskiego do pojednawczego załatwie- |szczone w zachodniej części kraju, przynajmniej |do -—-—* Zł, Żyto —.- do —.— zł. aż j z zę | n 
4 Sprawy ceł naftowych, tyle ważnej dla na-|dwa razy każdego roku i złożyć komitetowi do- 23.75 do 24.— zł. a mime Przyjazd Go Sianósławowa. 
E0 krajowego bogactwa. kładne sprawozdanie ze stanu i rozwoju tych obór. oc ep 2 KA TEA Za R kilo Sai Z Izby handlowej i przemysłowej. Pociąg osobowy: o godz 8. min. 55 przed pordniem z 
Podzielajac ; i 2) Obowiązanym będzie mieć dokładną wiado- |500 9.0 zi. do 8.52 zł; rzepak na sierpien” i „— O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar- 
kob W PE D AOTM m mość o stacjach bnhai tak dworskich jak i wło-|wrzesień 151.75 zł. do —.— zł. LWÓW d. 29. marca 1886. acid y Bagn godz, 5. min. 87 po pond. z Hu. 
kos jak w R grzech tak i u nas. nie za | Sciańskich, Wrocław: Pszenica —.— m. do —.— M; 1. Akcje za sztukę. siatyna. O godz. 5. min. 51 po poładniu ze Zwar- 
leży od NT yidi sprawach Tes; 3) Obowiązkiem inspektora będzie dokładne |ŹYt0 --.— m. do —.— m.; owies —.— m. do mi 2a donia, Liwowa, Stryja. 
, prowadzenie ksiąg zarodowych, znajdujących się|—*— m.; rzepak -—. - m, do —,— m. spirytus bez e ra paci JA Odjazd ze Stanisławowa : 


—,— m. do —.— m. 


^ 8ystemat o przeprowadzenia całości po- : a 
B lity; RECZNE PIZOPCOWACZETA PURE w biurze komiteu. 


Pociąg osobowy: o godz. 9 min, 40 ga południem do 


JKI celnej, zgodnej z interesami ekonomicz- 2. A - i To © A nai a e c : 
kn ` ; ; , Berlin. Pszenica żółta na kwiecień-maj alic, Kar. Lud. 200 zł. m. k. 207 75 211 "a. sZwśrdónie, — odz. 10 min. — 
| tagi] kraju, lękamy się tych wzajemnych kon- |. 3 KM ik OAI oł wa 157.86 m.; żyto ---— n. spirytus 34.90 m.; olej En żem „ja 200 zł. w. a. 232 25 286 50 Sati i do Hnsistyns. — O godz. 6 min. 28 

4 rządowych, które w rezultacie wychodzą na SE. ee | $ anat BER rzepkkowsacaśtiki Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 285 — 290 - - wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia — O godz. 6 

APO prac pretoóymh gli przemy: | onia e a oadieniem, oipomieiniogo ae ODN T kk a 150 kt 4740 fi oj E kg atie aO w- 217 — 223 — |__it Mimi Budki Oo 

E ] wielkich przemysłowców, a które w , pis ’ ! k Spd Ha Eon e g 

ia ulgę i krajowi Ka jednym punk i e, zj ZE OU Tow. rol. w Krakowie ulica a. |” A”, "e * É 4 Brema 2. Listy wi za 100 złr. 2 Rubryką „Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji 
śpraw ke gorzko w rezultacie na całości jego z , : loco 6.56, Hamburg loco 7.26, na marzec 6.66, na bez kuponu bieżącego : która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 
ekonomicznych i jego dobrobytu. A Bilans Landerbanku. SEA Ja: NW > sierpień-grudzień 6.95; Antwerpia na marzec 16.'/,| mow. kred galic. 5 pre. w. a. 101 30 102 30| == 
jie dostając do apra O BĘ nam An matę NIE ARE IE RT EE Nowy-York 7.'/ą4; Filadelfia 7.'/,. > A > i k 95 25 96 50 (N adesłane.) 
poj, 5 tak jak na rzech zaczyna |gfos pras a s „| = p É 
ka pae ida kudiówy Aa R AK PARMY TRE ZE — WV teat h s bk à a: i y= ad c z 50 Ty tui dworski. hi yi ri na 
"4 naftowych, tak i u nas nie należy zapo- odpisanych strat, pozostaje netto 2,/22.902 złr. 71 ENI a t Skanbke. Banki krajowego Ahh W. 50 95 — 96 50 najwyższem postanowieniem Z d. 4. marca r. D. 


104 — | zezwolić e. k. dostawcy nadwornemu i burmistrze- 
wi w Korneuburgu, Franciszkowi Janowi Kwizdzie 
v. Hochstern, na używanie tytułu król. rumuń- 
skiego dostawcy nadwornego. 


W poniedziałek dnia 29, marca 1886. 
Na dochód ubogich miasta Lwowa 
Pan Ta de us 
czyli: 


Banku hyp. galic. 6 ,„ 3 103 — 
WA 9 — 100 50 


- 9 
"  Bwyl.z10pr.prmi01 50 102 50 
3. Listy dłużne za 100 złr. 


nac, Że cz pi i ; 7 p aa i 
a U pierwszorzędnego interesu | ct Na podstawie tej w nikłości, postanowiła Ra- 
<A naftowych, mamy także domorosłe lub do- da Kaa Ponai 25 ranio dywidendy 
tych WE oerowane Rp” dystylarnie, 0 pr każdej pełno wpłaconej akcji, z reszty zaś 
za = 0-ldoża być dla nas, obok inte-|oz (og złr. przeznaczyć na fundusz pensyjny i 
palń, obojętnym. Dla tego wydaje nam|g,tować dalej fundusz rezerwowy. Dywidenda 


, Z0 gi t dniesion „AB: > s . > . 
Zostanie, ip aa ko a odci RE tanlet Capre E Ostatni zajazd na Litwie G. Z. kr, wł. (d. 6 pr.) 3 pr. w likw. — — 54 — Wiadomość użyteczna, 

“ winno i cło od nafty w stanie oczyszezo- p” JH Pp g: y dni «7 Obraz dramatyczny w 5 aktach a 8 odsłonach,| " " » » 5 2'/a "le nat — (Ria T Przypominamy, że Wino Chaasaing jest prze- 
> m, Inaczej, podniesienie ceł od nafty suro- Ostatnie notowania produktów z dnia . pzzervbiony ne scenę z epopei A, Mickiewicza przez 4. Obligi za 100 złr. isywane przez lekarzy od lat 20tu przeciw bo eściom 
„Śl wyjdzie wprawdzie na korzyść naszych ko- | Marca b. r. L Kwiecińskiego. — Muzyka A, Wrońskiego. Żoł a, mosolnemu i trudnemu trawie- 


lndemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 104 50 105 560 i , utracie sił i 

Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. I em. 99 — 100 50 pahe (dyspepsii) , KERLAN; I) a 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „ 1883 4!/, pr. „ 94 50 95 50 


ieni, leez więcej jeszcze może zyska na tem Lwów, pszenica 8— do 9-25, żyto 6'— do 6'40, 
Wport fabrykatu amerykańskiego, a przynajmniej | jęczmień 6— do 7*75, owies 6-85 —7*90, groch 6:— 


po potrąceniu kosztów administracji, podatków i 
tej proporcji w jakiej on zyska, stracą nasze |do 10*—, wyka 7*— do 8'25, rzepak 8:— do 


Początek o godz. 7maj wieczór. Znajduje się w głównych aptekach. 


płacą | żądają | płacą | żądają | płacą | łądają 5. Losy. F : k J f Woda gorżka, wyśmienity 
ah. wa. XT me wa _|Miasta Krakowa -~ ur 18 — |EFODGGZKA DTBIA iż ryc rż 
Wi Í i 2; iori j Akcj kelejo a r td ar ią ow > = "= (wielki medal za post. wóz, konkurencję. Do nabycia 
PL, ET mera, proni DTe. brechta b ży Wy = 6. Monety. wszędzie. er pea aant: J. Salomona, ARR zje: 
$', Albrechta 300 r. . . . « « |108— | — al ie Ti l- - + + + 200 she, 193 25 193 50 ; cja w Budapeszcie. 1 
K PRT, > , Alföld-Fiume 200 atr. . . . . 102 50 | 102 75 | B'o -Fiume . . . . p 5 50 | Dukat holenderski . 5.82 5.92 
Urs papierów publicznych ; Em. 1874 200 sr, | 10150 | — — | 5%. Donsu-Damats.-@es. . . 635 „ | 458 Dukat cesarski 584 56.94 
P |. ej Danka-Dampta. 100, 200 słr 111 — | -- -- | 59, Elżbiety |. „ « 1 810 „ | 24650 | 247 25 Jir: 295 f f 
Powszechny dł ; T sa 200 mik apod.. = . . (i8 — | —— | 57h LinzBudweis . . . . 200 „ | 210 60 | 211 ~ Napoleondor -  .  . 9.94 10. 4 
n ny dug państwa. „Sa 200 mrk. meopod.. . . |126 -- | 125 50 | 5% garniran iae PCE ka . a i Półimperjał rosyjski . 10.27 10.37 
g/* Renta papierowa , 100 złr. | 86 35 | 86 50 | 44% Ferdyn. Nordb. m. k. . . . | 108 26 | 108 75 | Be Ferdynanda- Nordbahn . m — | Rubel rosyjski srebrny . 1564 164 
f fo srebrna . sere A aj. * A i 871 5111 5*/, Franciszka-Józefa . 200 „ | 216 — | 216 50 4 i 
„ 40 « . po 100 złr. | 85 75 | 85 95 | 5 n  mor.-stlązk. linia 1871/3 | 109 75 | 110 50 | So l Ludwik 210 209 — | 209 26 - 5 papierowy |. 1.24'/, 1.265, 
Bak" r img PO 280 zh. w. a | 129 50 | 18060 | 5%, | o» poł. 1876 r. 100 sir.. | -— | m — | wh Koszycko-Oderborgska . 200 » |154 50 | 155 — |100 marek niemieckich 61.10 ` 61.80 
g A » 1860 „ 500 A 139 70 | 140 10 | 4h", Franc, Józefa Em. 1884 . . 95 50 | 96 — | £h Koszycko-Oderbergska |. » s l — f i 
3 o fo „ 1860 „ 100 p 140 25 | 140 75 48, Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr. | 101 10 | 101 70 R°; Liwowsko-Czern.-Jasskn . 200 p i A 84 — | Srebro . ° . —— = — 
at ei er m 100 170 75 | 171 26 p » Jarosław 300 sł | 100 75 | 101 — | 55 Nordwest sustr. 2. . - 0 w | 172 76 | 173 25 Kupony w srebrze . d Maji a 
| Bp Megierska renta złota po 100 słr | — — | — — | b/a Koszycko-oderb. 200 złr. . . 108 20 | 108 60 | 5°% F Eibethal Lit B. 200 „ | 161 25 | 161 50 
` n » papier. „ 100 „ 95 35 | 25 50 | 4%, Lwéw-Czern. em. 1884 (107, p.) 83 70 | 84 10 | 5/0 Rudolfa . . . . « « 0 " ni E 18 25|= ET AE | a 
Oh; ʻo indemni - o Notdwosth 1884 (wolne od p.) 92 70 | 93 10 | 5 Siedmiogrodzka I. . . n 91 = IAGI KOLEJOWE 
bligacje indemnizacyjne. Sa Nerdwesto. austr. . . . 200 złr.| 105 30 | 105 50 | 7/o Staats-Eisenbahn-Gosela. 200 „ | 266 25 | 256 75 POCIĄ - SZCZAWIOWA 
SU, Gallopjakie . po 100 sèr. m. k. | 104 75 | 105 50 | GU Nordwostb, adte.emt Ire "o" | 194 25 | 106 — | o maajmtaba (Cimiako) : 200 n | aei 60 | 362 — Z Lwowa odchodzą: PPR 
BY, Bakowińskie . » 100 » „ | 10 2 | 10675 | 5% Rudolfa z 1884 r... , 100 stę | 133 zz | 134 — | of Wag. gal. Bupkow. . . 200 » | 184 25 | 182 76 j napój oszeżwiający stołowy, 
; Św, Siedmiogrodsniej i . . 200 sł) 9% 25 | 93 16 | gas RE ordzÓst . .  . 200 m 179 20 | 179 69 podług zegara lwowskiego: skateczny bardzo aa kaszgi w chorobach Szyi 
Inne pożyczki publiczne. $*/, Staatseisenbahn |. . | 101 20 | 101 60 | 5, + n 5 ohsoliiiiy 
be pożyczki pu 30/, Südbahn (Lombardy) ` pa fe 200 258 | — — [5% „ Westbabn . . . 200 „ [176 — | 176 75 katarach żolądka i pęcherza. 
o log ja z 1870 116 %5 | 117 26 | 5e 3% „ | 157 75 | 158 2 Losy, DorK akona a A AAi „AE (| 
M lony Owałakie m » (RA — | 126 20 | go rhdabaknGótel. °. 1000 aie | 129 == | 129 50 |... COBY M zal a Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
"Y prem. poż. m. Wiednia . » » | 12580 | 126 ŚĆ sh Węgiers. gal ZI 200 złr. | 191 101 50 Gleb po 40 złr.. 44 -- | 46 —| . (z Podzamcza) BECZCE] 
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100 60 | 101 29 | 40/, Tow. żeg. na Dunaju 100 złr w.k, | 119 — 119 75| o TEGO - 


Ulubieńca publiczności, który wszędzie 


Listy zastawne Bo | Nordost”. . . 300 złr 
` Ilo n w *| 100 50 | 101 Insbruku po 20 złr. a. w Na. 2) 20 | 21 60 

CAY, Be 100 z | 126 25 | 127 — | 5% » „n ałotem 200 złr. 2 O 2 La [I M Bo. r zdobywa sobie wstęp, znaleźć można dzisiaj wszę- 
ka onar all Dał mtot. po Sy atr, | 100 — | 10026] 5% w  „Westaba . . 300 sł. |qoę— | Z | Kośkowikie po 30 ate aw. © | : | 1775| 18 26 Do Lwowa przychodzą: deiot ka loim. Kidaj „dabukiikoj kiddnego | bodii 
go” ig Basku krój, galicyj. „100 złr | 9540| 95 — | 5 m Em. 1 3 © "j 100 50 | 101 — | Lublańszie prem. po 20 złr. . . . 22 — | 22 25 T tego. Są to aptekarza R. Brandta „Pigułki szwaj- 
©; u kred, krakowsk. . 18 let 6 A m 25 Akcje bankowe. BE FOK Par <a a O POE= AEC 9.27 i które wskutek swej nader smt 

a = à PO wo „OSOg, ED pa aT é blies 

DaI b P grab 86 Ii — — | — — | Anglo-austrjackiego Banku . 120 słr. wh 20 | 117 60 | Gronw! krzyża austrj. po 10 zèr.. . | 1430| 1450|7 Podwołoczysk pewnej i nieszkodliwej skuteczności na cierpienia 
ge * Tow. fr. ziem8, . .  - 96 50 | — — | Boden-Credit austrjaski . - „80 » 299 70 243 -.. M „ węgierskie po 5 zin 9 — 940| » (na Podzamcze) wątroby żółci, hemoroidy i t. p. wszystkie inne 
dj. ” a i nowe 37 lat | 101 60 | 102 — | Credit-Anstalt dla hand. i prz. 160 „ 306 25 300 -- | Rudolfa po 10 złr.. « « « . « ' 18 19 —| Z Czerniowiec środki ri je "Należ żądać w aptekach prawdzi- 

p. ee 4l lat | 93 — | 93 50 „ Bank węgierski . « . 200n 192 — | 96 75 | Salma po 46 złr. m k . o 57 — | 67 75 rodzi ruguje. y w ap prawa 

| Sh Bai hipot. fwowski . . . 108 50 | 104 -- | Depositen-Bank . . . - 200» 560 193 — | gajzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 23 50 | = — . wych aptekarza R. Brandta Pigułek szwajcarskich, 
U. ». das p . prem =. z 108 e: BE poj Di nit. -austr. Roo n 115 — 15 T h p s y 40 2 ań ŻĘ ae —| 65.56 Z Krakowa odchodzą: (pudełko po 70 ct). z białym krzyżem w czerwo- 

i = 40 lat ändorbasnk  . . . eas n nisławowskie po r. m Ko >» -= — — | 7 I ano i E EnA 2 ią : 

| by, Bank sustr. węgra. (Hation.) w. a | — — | — — | Austr-węg. Banku . . . . 600 s 5 30 80 — | aY: Tryoscońaklo po 400 złr. m.k. f 135 y5 | — — | Do Lwows (z.peszt.) 612| — | 10.46|nem polu i podpisem nazwiska R. Brandt. 1522 
6/8 Weg. od.-Oredit . . | 10160 | 102 — | Unionbank . . . . . . . 100 m 0 | T6 20 | tj, " o bo złr. m. k. 69 - | 70 — | Do Wiednia ( 9.30) 3.— 

l je - ar p? prem . . 98 90 | 99 30 | Verkohrahank ogólny . . . 140 » 153 75 | 164 25 aldrteina po 20 złe. Mak. os e 33 — | 34 — z. prg.) F 

| RQ Oblig. kom. Baalu krajow. ]. am 97 — | 98 — | Wiedeński Bankvorein . . 100.. 1111 — | 111 40 | Windischgratza po 20 słr m. k. -> 44 -- | 45 — | Do Prus z ——| 8.15| 9.30 
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L. 418. Państwo Zassów pod Czarną f | z laid tę de 
RA Rasa ah Skład fortepianów JEZ TCO 
Ne ZE "7: MARTY A | NAKŁADEM 
on urs, Sadzonki ] lasong IN C. k. uprzyw. galic. akcyjny P ianin i organów, > LI i th. s En) "Poz DRUKARNI aim 
Tatier Jadninś? po 80 aaia jakoteż koncesjonowana ; SŁ odo we Już 


a letnie świerki zł. 1. j le 
Gmina miasta Bolechowa pragnęłaby, olszynę Ś uł ma a SE e aaa 
ażeby w tem mieście osiedlił się drugligignie sosny zł. 1.30, świerka 67 ct. za 
lekarz doktor medycyny obok istniejącego] funt. oraz s rzedaje na miejscu piękny 
już od dawna lekarza miejskiego doktorajz ary bek Karpi królewskich po 
medycyny, dotowanego stałą płacą z fun-|1 zł, 50 ct. za kopę 2019 3—? 
duszów miasta i uposażonego prócz tego 4 , n 
zwykłemi z posadą lekarza miejskiego nie- 
rozłącznemi dochodami. 


W tym celu wyznaczyła gmina, po- LECZENIE 


nieważ praktyka lekarska w ogóle nie jest 
tu tak intratną, ażeby drugi lekarz doktor Suchot, 


Szkóła muzyczńa 


LUDWIKA MARKA 


zorzystnie używane dla k jako. | 
też wszystkie inne a JE ne 
o SORBETOW TURECKICH 

w rynku 1. 9. I. piętro. PORZE rozsyła w puszkach eukiernia O 

. Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków dojfilaczyńskiego w Czerniow 
najwyźszego wykształcenia. Nauka spiewu solowego, kompozycji i historji muzyki.jcach po et. 80 za 1 kg. 1 zł. 50 et, ze 
Do składu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod|2óż kiżzr. cenie, za */, kilgr. 45 ot, Opa- 
loletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza. sawanie hospłatne. 1845 72—? 

© © Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 złr. % © 2 


Bank hipoteczny 


sprzedaje 


OmŚCIŁY prasę 


„Rozprawy w sejmie 
pruskim nad kwestją 
polską“ 


dosłowny przekład z urzędo- 
wego stenogramu, 14 arku- 
Szy druku. Cena egzem- 
plarza 1 złr. 
Do nabycia w DRUKARNI 
POLSKIEJ ul. JAGIELOŃ- 
SKA I 16., w Administra 
i cji „GAZETY NARODO- 
WEJ“ i we wszystkich 


po kursie dziennym 
5, Listy hipoteczne, 
jakoteż 
D, Premiowane 
Listy Hipoteczne 


Zlecenia z prowincji wykonuje 


się odwrotną pocztą bez prowizji. 
1833 21—48 


, Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe ijp - "erę 
"kościelne fabryki Estey % Co. 1850 9—? Wprost Z południowej Ameryki 


od producentów sprowadzoną 


wyborną KAWĘ 


poleca pod godłem 


medycyny sam o własnych siłach utrzy- Zapalenia oskrzeli, 
Katarów, 
Słabości piersi 


mać sig yte był w stanie,. dla tegoż dru- 

giego lekarza, w razie jeżeli się tu osiedli 

takąż samą jak dla lekarza miejskiego 

stałą z funduszów miasta dotację, t. j. 
zł. rocznie. 

„Który z panów doktorów medycyny w 
kraju więe miałby chęć osiedlenia się tu- 
taj, jako drugi z funduszów miasta doto- 
wany lekarz, tego zapraszamy niniejszem, 


l. Drexler & Synowie 


wów, Nr, 


ażeby swe należycie zainstruowane poda- Apteka KESTIVIER « = i Polecaj icki i i 
nie wnieść zechciał najdalej do końca 3, ulica de Choiseul, 3 == am FE ii ot © Wwy AE d EA w E EN i kriego na 3 6 
Prawnik 4 Pose f 


kwietnia 1886 u podpisanego magistratu. 
Kosztuje we Lwowie 


Magistrat a "a T orła z „praktyk adwoeiką i 1 kilo złr. . . 1.50 i 1.60 A 
e Lwowie w aptekac p. Miko-|notarjalną, poszukuje zajęcia jako koncy-|$ na prowincji 4 s 
Bolechów 25. marca 1886. lascha i Wewiórskiego dawniej Nahlika. jpient w biurze adwokackiem lub notarjal- $i 4J, kilo złr. . wa 0 i 8.20 franko. Nowe śledzie solone 
2126 1—1 1618 1—? e nem. Adres T. J. post. rest. Rzeszów. Co miesiąca świeży transport. wysyłam tłuste i świeże w nocztowych 


2116 3-3 jakoto ; kołdry FA dr. Faegera 1882 8—? 
$ 


Mseczkach 40—50 szt. pod gwarancją fran% 
jA pobraniem 2 zł, 1523 1—6 
L. Bretzen, Greifswald a |Ostseć 


PAPIER FAYARD « BLAYN 
M 60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „każś [i 
rów, irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i n% 
j| gniotków pomiędzy palcami. 1623 9-—? 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. $ 


Cierpiących na płuca, piersi, szyję 
i ma suchoty i na astmę zwraca się uwagę na wypróbowaną przez 
lekarzy i tysiącami świadectw stwierdzoną skuteczność przezemnie w środko- 
wej Rosji odkrytej rośliny medycz.ej i podług mego imienia „HOMERIANA* 
nazwaną. Broszurę omawiająeą jej użycie przesyła się bez kosztów franco. 
Pakiet ziółek Homeriany o 60 gramów, wystarczający na dwa dni kosztuje 
70 et. i w dowód prawdziwości opatrzony jest podpisem mego nazwiska. Paul 
Homero. Ostrzegam przed kupnem połecanej przez inne firmy sfałszowanych 
ziółek Homeriany. PAWEŁ HOMERO w TBYEŚCIE (Austrja), wynalazea 
i przyrządziciel jedynie prawdziwej rośliny Homeriany. 
Skład we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod kir 

2 —20 


używa się z naj a 


sirop du myślaiejszym 
skutkiem prz ciw 


DE F OR GL T kaszlom upor- 


czywym, katarom, kokluszowi, 
nerwowej irytacji naczyń płucowych i 
wszelkim cierpieniom piersiowym. luska- 
rze paryscy zawsze z pomyślnym skotkiem 
go przepisują. Żyżeczka od kawy jest 
ostateczną. Dostać można w P.ryżu u 
dr. Chable, ruo Vivienne, 86. We Lwce, 
wio w. apt. pp. P. Mikolascha, Wewiór- 
skiego dawniej Nahlika. 1614 10—30 


Wyszła druga serja 
Illustracji do Powieści Sienkiewicza 


EEEE ZAS trwal x 
zej bawełnian ; 7% 9d pł 
S wełn płótn 
ztuka 39 met. 78 cent „Drathgąrna © Przędzy, re sporzą- 
, e szer, 
ewki i pr BA M T Apnoea 
met. rześcieradłą ” P% Cienka bi 


bielizn 
eliznę, poż” T 
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A szer. na 6 Prześcieradeł z 


» 200 » » Da 6 » 11.80 
ce » » naĝ Prześci Clank, » 13.— 
uniki i prób | a » 12.80 


1971 7—8 

i JeF CEZ 
Trzecia Serja wyjdzie w marcu. ESA G ZEE 
GA: " A z E G e” 
Ceńty staników r 5,79 12.14 a PSA Nasxciehnera źródło wody gorżkiej ACE 43 ZR 
y sia do 16 sł. a. w. Cena sałości 8 zł, duży format. | Cena całości 4 zł. mały format. w a 2, Sog e S 5 

I I S 
Centre po 6,8, 10 do 22 Z duilom 1. kwietnia cena będzie podwyśszo na Hunyadi Janos n Sp TPS 
Przy aamówieniach listowych uprasza 10 zł. 15 zl. w. a. e 2 aSb 5 aż 
się o przysłanie miary w centymetrach: Nabywać można u 2048 2—3 analizowana przez Liebiga, Bunseua , Frezeniusa, tudzież jako wypró- = aok 5 NS 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramio- bowana i wyśmienita ceniona przez znakomitości medycyny, a to: Bam- $ 5 S 5 ZWZ dog > = 

nami wzięta, A):objętedci kibżoi, 3) objęto- E. TRZEMESKIEGO we Lwowie. bergera, Koranyi, Lornisera, Moleschotta, Virchowa, Scanzoniego, piemen | janta 


Fauvela, Botkina, Zdekauera, Kosińskiego, Chałubinskiego Szokal- 
skiego, Hugenbergera, Nussbauma, Rsmarcha, Schnitzego, Wnundorli- 
cha, Friedreicha, Spiegelberga i innych zasługuje słusznie na pole- 


ści bioder, 4) dłagości od miejsea pod ra- 
mdłosami do kibici. Miarę należy brać po 
sukni, 3902 2—7 


J. ANDELA 


„Saxlehnera naturalnej wody gorżkiej* 
ażeby nniknąć tem samem szkodliwej zamiany, 
Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i w wielu aptekach. 


Właściciel: Andreas Saxlehner w Budapeszcie. 


—— : ie, jako 
| najskuteczniejsza i najwyśm, ze wszystkich wód gorżkich. k odkryty 
arAr "r j s © w 4 © Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 2109 1 -30 z a | | 
MOLLA proszki seidlickie. Proszek zamorski, 


zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, 

muchy, mrówki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z 

nadzwyczajną niemal szybkością i pewnością tak dalece, %e z 
istniejącego pokolenia owadów ani śladu nie pozostaje. 


Tyiko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzel i A. Molla firma pomuożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczom 
żołądka, zafegmieniu, zgadze, przeciw zatwar- 
prepay przeciw cierpieniom wątroby, konge- 


Prawdziwy i tanio do nabycia 


w droguerji J. Andela 
13, zum „Schwarzen Hund* Husgasse 13, 
(13 Dominikanergasse 18, 11 Kettengasse 11, w Pradze. 
WE LWOWIE u Zyg. Ruckera w apt. pod Srebr. Orłem, J. Beiser apt, 


| Wyprzedaż róż © 


tylko w doborowych najlepszych ek ap starszych, 
nowszych i najnowszych po rok 1885, w silnych pysznych 
egzemplarzach po największej części z wazonków podług mego wyboru do- 
wolnego, jednakowoż zmięszane ze wszystkich familii. 


stjom krwi, hemoroidom i najrozmaiiszym cho- Róże krzaczyste uszlachetnione 10 szt. - 2 zł. ą À A 
e e a AE T a | Ee E TA A A 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. Wysokopienne z wszystkich klaso jed. lub 2 kor. Lo al 2 n A.Faliszewski. RZESZOW : R. Wątrobski. ZAKOPANE: W. Riegelhaupt 

8zi. ZA. z š% S 5 = = k ej g 


ZŁOCZOW: Jos. Gódl. W KRAKOWIE: J, Trauczyński apt., A Hawełka 
E. Radler, Stockmar apt., W. Redyk, K W szniewski pt. TARNOPOL: 


Fałszywe wyroby kędą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego! pudełkajl złr. w.Ta. 


Dalej piękne "drzewa do obsadzenia dróg, owocowe, lipy Wy, A apt 
tnące kasztany, rośliny głogu na żywe płoty pod adresem: Baum ©. Podkacno chywiakie x ROW: S T 
R: pt BRODY: Maks Reder apt CHODOROW: St. Daszkie 

| senschulz Poric w Solnitz Czechy. — Katalogi franco. wicz a t FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt., KUTY: Aleks Aapajenaji apt. 
De z —— 2 1 KROSNO: Jan łŁazarowicz handel korz:n, delikatesów i win. KOŁOMYJA: 
J. Sidorowicz apt. i E. Stenzel apt. SOKAL: Eug. Wysoczański apt. 

TARNOPOL: E Frantz. 2132 1—12 


Jako weieramie do skutecznego leczenia gośćca , reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- 
raliżu, bolu głewg, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 

l Flaszka z dokładnym opisem 80 ct. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


Tonangebend, 
unterhaltend und nützlich ist 


Der Bazar 


Iiłustrirte Damenzeitung. 


Preis vierteljährlich 2%, Mark. 
(in Oesterreich nach Cours.) 


Monatlich 2 Doppel-Nummern in reichster Ausstattung 
Mode, Haadarheiten, Schnittmuster, Colorirte Modenhtlder. 
Romane und Novellen von ersten Schriftstellern. 
Prachtvollc [ilustrationem. 


- Wiedeń. — „Hotel Mótropole." 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Qnai. Wielki hotel pierwszorzędny. 
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona W 
dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), stacja tramwaju przy 
domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie po 


mieszkanie po zniżonych cenach. 
1321 24—40 L. SPEISER, dyrektor. 
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Egzystujący od 1805 roku 


Zaklad ogrodniczy C. Ulrich 


w WARSZAWIE, ulica Ceglana Nr. 3. 


poleca ze zbliżającą się porą sadzenia, znaczne zapasy drzew OWoclOwych, 
drzew i krzewów ozdobnych, róż piennych nizko szezepiony ch itp. z wła- 
snych obszernych szkółek w Górcach pod Warszawą: Katalouj na żądanie 
odwrotną pocztą przesyła się franco. <A 2112 1—6 

Na wystawach rolniczo-przemysłowej 1 ogrodniczej, odbytych w roku 
zeszłym w Warszawie, szkółki moje otrzymaty oprócz nagród pomniej- 
szych 3 medale złote i medal srebrny wielki Mini- 
sterjum dóbr państwa. 


I w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- 
Olej tranowy M. Krohn & Ump. kich w ahndln znajdujących się ga 
tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


mama Uprasza się P. T.- Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. cloak | 


Składy we Lwowie: J. Beiser apt, Zygm. Rucker apt., F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hübner & 
Hanke; w Białej: Erich Kelerapt., w Bro da obs M. Kulaki A. Reder apt., w Brzeżanach: J. W, Łobos apt., 
w Czerniowekch: J. Schniroh, C. Alth apt, w Górahumora: A. Botezat apt, w Husiaty- 
nie: W. Czerski apt., w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wiełocki apt., w Kamionce Strumiłowej: C.Pie- 
pes apt, w Kołomyi: Jan Sidorowicz apt, w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wiśniewski apt, w Mielni- 
cy: Mich. Krokowski apt, w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt., w Nowym Targu: K. 
Laur, w Podwołoczyskach: G. Morawetz, w Przemy ilu F. Nahlik, A. Mańkowski apt., w Przemy- 
ślanach: E, Baranowski apt, w Rzeszowie: J. Schaitter & Cmp., w Samborze: J, Aleksiewicz apt., 
C. Maresch apt, w Serecie: J. Dempniak, W. Linde apt, w Sokalu: E. Wysoczański ni w Bolka: 
Jędrzej Gaina, w Stanisławowie: Alb. Amirowicz apt, J. Macura, w Storożyńcu: Ph. Füllenbaum 
apt., w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewicz apt, w Tarnowie: W. Müldner & Cmp., Wierzyski © 
Pion, w Wadowicach: A. Herfurth apt, w Wojniezu: C. Nodzyński apt., w Zbaraźu: J. Siissermann, 
w Złoezowie, F. Pettesch apt. 1843 6—13 


F 


Alle Postanstalten und Buchhandlungen 
nehmen jederzeit Bestellungen an. 
Kinzelne Nummern zur Ansicht versendet franco die 
Administration des „BAZAR“ BERLIN W. 


1347 1—4 
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Gziągniani iw przyszłym Moim 


EE KREN CZYSZCZACE 


we Lwôwie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3. 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 
wydaje 


NYGNATY KASOWE 


4), z 30dniowem wypowiedzeńiem 
5% z 90dniowem wypowiedzehiem 


Dyrekcej 


sżbiev. KOKK nesem |, tyko ar. 


Przed wszystkiemi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo- ME E 
wiem nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substancy), używane 

z najlepszym skutkiem w chorobach spednich organów ciała, przeciw zim- 

‘icy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym ; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni- 
czy nie jest tak korzystnym, a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby 


ZATWARDZENIE 


GKÓWIA WYSTARA W SOLÓWCH 


20.000): 


10.000zx. 5OO07" Gg" 200 4788 uaa 


M ZEE EZ mL —ZL. 


Przestroga. duje się firma „Apotheke AE BiT 


gen Leopold“ a na stronie odwretnej marką ochronna jest 
a. 


tkuj 
$ 
5 nięcia opstrzone sę ubecznym pedpisem, 


skład we Wiedniu: „Apotheke zum heil, Leopold 
Ph. Nauatain, róg Plankengasse i Spiegelgasse. F 
Skład we Lwowie w apt. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera. 


1411 11—24 
JGGEK 
ton Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej." 


1841 5—? 


HA incsem-Losy można dostać: 
w biurze loteryjnem węgierskiego Jockey - klubu, Budapest, 
Waitznergasse 6. 


2080 8—40 


Brzedruk nie będzie opłacony. 


"Wydawca i odpowłedziśliwy tedaktor: 


co 


